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Rola podatków pośrednich 
w budżecie Państwa Polskiego

W  artykule p. t. „Budżet państwowy na 
r ■ 1925" podaliśmy ogólne dane, dotyczące 
dochodów i wydatków państwowych.
1 Obecnie zastanowić się należy, skąd 
Państwo czerpie pieniądze na swoją egzy
stencję, jakie  źródła dochodów państwo
wych są najwydajniejsze.

W  budżecie na rok 1925 Rząd przewi
duje następujące dochody:
1) z podatków  bezpośr. stałych 160,085,000
2) z podatku majątkowego 333,000,000
3) z podatków  pośrednich (kon- 

sumcyjnych łącznie z obro to
wym) 263,550,000

4) dochód z ceł 205,000,000
5) dochód z monopoli 356,610,800
6) z opłat stemplowych 85,000,000
7) różne dochody adm inistracyj

ne (dochód z poczt, sprzedaży 
przedm iotów nieużytecznych,
opłat konsularnych itd., itd. 445,108,435

8) dochód z przedsiębiorstw  pań
stwowych 133,530,159

Razem 17981,884394
Wobec dążeń referenta budżetu Min, 

Skarbu p. Michalskiego, byłego ministra, 
członka klubu Dubanowicza, zmierzających 
do zmracjszenia podatków bezpośrednich, 
a oparcia budżetu na podatkach pośrednich 
•— w arto bliżej zanalizować powyższe cyf- 
ry.

Otóż podatki bezpośrednie stanowią:
a) stałe (normalne) 160.085,000
b) m ajątkowy 333,000,000

Razem 493,085,000
czyli zaledwie 24.9%, a więc niespełna V< 
część wszystkich dochodów państwowych.

Natomiast różne podatki, obciążające 
ludność pośrednio, a więc spadające swoim 
ciężarem na najbiedniejszych, płacone 
przez ludność tak, że nie wie ona kiedy i ile 
podatków tych płaci, najmują najpoważ
niejszą pozycję w dochodach państwowych, 
a mianowicie:
a) podatki konsumcyjne (od spo

życia) 98,550,000
b) podatek obrotow y 165,000,000
c) cła 205,000,000
d) monopole 356,610,800

Razem 825,160,800

to jest 41.6% czyli przeszło */* ogółu do
chodów państwa!

A jeżeli weźmiemy pod uwagę fakt, 
że podatki konsumcyjne, podatek obroto
wy, ełc i monopole są stalemi źródłami do
chodów, gdy najpoważniejszy podatek bez
pośredni — majątkowy jest podatkiem 
czasowym, z którego Państwo czerpie do
chody tylko w ciągu 3 lat (1924, 1925 i 
1926), — tedy łatwo dojdziemy do wnios
ku, że podstawą dochodów państwowych, 
a więc głównym filarem skarbu — są poda
tki pośrednie, albowiem podatek m ajątko
wy mają zastąpić w przyszłości dochody 
z rozwiniętych całkowicie monopoli.

Po zrobieniu tei poprawki okaże się, 
fce stosunek podatków bezpośrednich sta
łych ma się do podatków pośrednich sta
łych jak 1 5, to znaczy, że dochody z po
datków pośrednich stałych są pięciokrot
nie większe od dochodów z podatków sta
łych bezpośrednich!

Mimo to przedstawiciele sfer najbogat
szych dążą do pogorszenia tego stanu—na
wet w budżecie Bo w rzeczywistości sfery 
obszamiczo - kaoitaMstvczne nawet tych 
skromnych podatków nie płacą!

Według danych urzędowych wpłynęło 
w r. 1924:

a) z podatku gruntowego 87,7%; b) dochodo
wego 52,4%; c) majątkowego 59,8% (sum p re
liminowanych).

Natomiast więcej, niż przewidywano 
dały następujące źródło:

a) podatek obrotow y 118,0%; b) podatki 
konsumcyjne 134,2%; c) cła 188,5%; d) mo
nopole 172,5% (sum preliminowanych).

Widzimy więc, że tylko dzięki podat
kom pośrednim skarb polski był w stania 
utrzymać równowagę budżetową , że to, 
czego nic dały warstwy najbogatsze, zosta
ło ściągnięte z najszerszych warstw ludno
ści drogą różnych podatków pośrednich.

Wodtug p, Michalskiego, stało się to 
dzięki teamu, że „życie, ten najwyższy sę
dzia" drwi sobie z ustawy, przepisów 
i budżetów, więc, aby dogodzić „najwyż
szemu sędziemu", nie zaileoa Sejmowi wsta
wiana do budżetu „zbyt wysokich" — jego 
zdaniem kwot dochodów bezpośrednich, a 

i popiera go w tern prasa prawicowa.
.G aze ta  W arszawska" Nr. 21 z dn. 21 

stycznia r. b. pisze, że „oparcie systemu po- 
| datkowego na przewadze podatków bezpo-

RAPORT TURNERA.
Komuniści narobili wiele hałasu dokoła 

afery z Putcellem , o której k ilkakrotnie pi
saliśmy w  „Robotniku”. Usiłowali oni z jed
nej strony, powołując się poraź niewiadomo 
który  na „bezstronnych badaczy" stosunków 
rosyjskich, ukryć przed opinją europejską 
praw dziw y stan  rzeczy w Rosji, a z drugiej 
strony chcieli wyzyskać pobyt Purcella w Ro
sji i jego oświadczenie dla sprawy „jednolite
go frontu” ruchu zawodowego, t. zn. rozbicia 
M iędzynarodówki Amsterdamskiej.

Partje  socjalistyczne i klasow e związki 
zawodowe ani przez chwilę nie miały żadnych 
złudzeń co do w artości wynurzeń Purcella 
i akcji bolszewicko - komunistycznej. Ale 
oto obecnie z łona samej delegacji angielskiej 
rozlega się głos, dem askujący tendencyjne 
sprawozdania Purcella. Jan  Turner, znany 
działacz zawodowy, k tó ry  razem  z Purcellem  
i in. odwiedził Rosję, ogłosił w  biuletyn:e 
Zjednoczonych Komitetów Obrony uwięzio
nych w Rosji rewolucjonistów — raport, o- 
św ietlający istotną sytuację w Rosji sowiec
kiej.

T urner zaznacza na w stępie, że za b y t
ności swej w Rosji robił wszystko, co było w 
jego mocy, by zbadać położenie więźniów po
litycznych. Przedew szystkiem  dowiadywał 
się o los więźniów sołowieckich. Przcdstaw i- 

I ciele sowieckich związków zaw. odpowie- 
|  dzieli mu, że o ile to będzie możliwe, sam 

tam pojedzie j zbada stosunki na miejscu. Na
zajutrz jednak oświadczono mu, że z powodu 
zimna i śniegów podróż jest niemożliwa. W  
Petersburgu T urner dowiedział się od pewnej 
anarchistki, k tóra była na Sołowkach, że 
więźniów traktow ano tam bardzo źle, te  w o- 
statnich czasach nastąpiło pewne polepsze
nie, ale mimo to jest jeszcze źle.

Turner pragnął dowiedzieć się o los 
szeregu uwięzionych towarzyszów, ale nada
remnie. Nie udało mu się naw et uzyskać od
pisów z aktów  oskarżenia, protokułów  sądo
wych lub wyroków.

Jedyne więzienie, k tóre odwiedził — pi
sze dafej T urner — były Butyiiki moskiew-

średnich, jak to zrobiono w Polsce pod 
wpływem doktryn socjalistycznych, jest 
błędne i niewykonalne“ (podkreślenie na
sze).. Z cyfr wyżej podlanych widzimy, że 
o żadnej „przewadze" podatków bezpośred
nich niema mowy, natomiast życie wykaza
ło, że sfery kapitalistyczne nie płacą nawet 
tpch skromnych podatków, które przewidu
je nasz budżet.

I gdy my, socjaliści, z faktu, że podatki 
pośrednie stały się w sumie parokrotnie wię
ksze od podatków stałych bezpośrednich, 
wyciągamy wnioski, iż należy znacznie pod
nieść dochody z podatków bezpośrednich, 
to  sfery bw żuazyjne wyciągają wniosek 
odwrotny, zmierzający do przerzucenia ca
łego ciężaru utrzymania Państwa na war
stw y najuboższe!

Obszarnicy pienią się z powodu pro
gresji przy podatku grantowym, który ma 
dać w roku 1925 od wszystkich rolników— 
wielkich i małych 50 mil jon ów, gdy sam po
datek (akcyza) od cukru wyniesie 60 mil jo
nów! Fabrykanci i kupcy żalą się na swoją 
„nędzę", choć wiadomą jest rzeczą, że po
datek obrotowy, zwany niesłusznie „prze
mysłowym", przerzucają przeważnie na 
konsumentów!

Państwo, jak to widać z cyfr budżeto
wych, otpiera egzystencję swoją na szero
kich warstwach ludności pracującej miast i 
wsi, a sfery abszamiczo-burżuazyjne pra
gną zrzucić z siebie i ten swój niewielki cię
żar podatkowy.

-  A P.

skie, gdzie przebyw ają obecnie eserzy, ska
zani w r. 1922 na śmierć. T urner rozmawiał 
z Timofiejewym, który w yrażał się z niena
wiścią o rządach sowieckich, ucieszył się, że 
zagranicą są ludzie, interesujący się losem 
więźniów socjalistycznych w Rosji i prosił, 
by pozdrowić V anderw elda i Th. L iebknechta 
(obrońców eserów w głównym procesie).

O ogólnej sytuacji w Rosji T urner wyra
ża się w następujący sposób:

Niema w Rosji swobody prasy. Cenzu
ra jest nadzwyczaj surowa naw et w stosunku 
do wydawnictw, mających charak ter kom uni
styczny. Jako  przykład posłużyć może fakt 
następujący: W r. 1923 wychodziło w Mo
skwie pismo niezależne, pośw ięcone sprawom 
zawodowym, spółdzielczym i etycznym. Sam 
fakt ukazania się takiego pisma w ywołał ta 
ki pokup, iż drugi num er rozszedł się w 45 
tys. egzemplarzy. Trzeci num er przeszedł 
przez cenzurę, ale w ładze sowieckie zaniepo
koiły się i policja skonfiskowała go, pieczę
tując zarazem  drukarnię. Po miesiącu poli
cja w darła się do drukarni i zabrała maszyny. 
Nie ogłoszono żadnego wyjaśnienia w  tej spra
wie, nie zaaresztow ano nikogo, nikt też nie 
protestow ał w obawie uwięzienia.

Niema w Rosji żadnej swobody słowa, 
ani zebrań Co do sprawiedliwości, to p rz e 
stępcy polityczni zapełniają więzienia, obo
zy koncentracyjne, Sybir i t d., przyczem 
część z nich siedzi za t. zw. „kontrrew olucyj
ne idee”, co oznacza uchylenie „na praw o” 
lub „na lewo” od istniejącego ustroju. Ten, 
czyja działalność zw raca na siebie uwagę 
władz, zostaje aresztow any i przesłuchiwany, 
a gdy w ładze nie są zadowolone wynikiem 
przesłuchania, aresztow any zostaje uwięzio- 
ny.

T raktow anie więźniów było do niedawna 
b. złe, w ostatnich czasach nieco polepszyło 
się. Stosunek do więźniów odzwierciadla po
łożenie ogólne sowietów, k tóre drżą panicz
nie o swą władzę, a w chwilach krytycznych, 
gdy w ładza ta wydaje się sowietom zagrożo
na, położenie więźniów pogarsza się.

T urner dalej opisuje, t e  starał się kilka
krotnie o rozmowę z Cziczerinem. ale nada
remnie. Program pobytu delegacji angielskiej 
był bardzo obszerny, tak że tylko przypadko
wo, kiedy Turner nie był razem  ze swvmi ko-
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legami, mógł on widywać się z upragnione- 
mi osobami.

Turner podkreśla, że nie może w sposób 
dostateczny wyjaśnić, ile musiał przerwycię- 
żać trudności przed spotykaniem się z ludź
mi, których chciał zobaczyć.

Z raportu  Turnera w ynika niezbicie, te  
delegacja angielska widziała i słyszała tylko 
to, co bolszewicy chcieli, żeby słyszała i wi
działa, że Turnerow i z wielkim trudem  uda
ło się przełamać sow iecką dyk ta tu rę  nad gość
mi, co mu się częściowo tylko udało. Ale i 
ten  w ykraw ek stosunków sowieckich, jaki 
T urner mógł poznać, potw ierdza ustalony 
ju t pogląd o całokształcie stosunków w Ro
sji, jaki panuje wśród dem okracji zachodniej.

I 3
m t a ik m  isa M b*

Ja k  wiadomo, sejmowa komisja skarbowa 
w ybrała podkomisję dla sprawy nadużyć po
datkow ych w górnośląskich przedsiębior
stwach państwowych Otóż p. Korfanty w plótł 
do spraw ozdania z posiedzenia tej komisji 
(„Rzeczpospolita" z 23-go b. m.) następujący 
ustęp:

„Przez całe tygodnie prowadzono oszczer
czą kampanję przeciwko p. Korfantemu, pod- 
sycał ją urzędnik państwowy, nadużyw ający 
swego stanowiska. Komisja m inisterjalna na 
40 posiedzeniach sprawę badała i okazało się, 
te  tw ierdzenia p. Olszewskiego przeciw ko p. 
Kiedroniowi, Korfantemu, Benisowi i innym, 
są wymysłem niezrównoważonego człow ieka".

W taki to sposób p. K orfanty w ystaw ia 
sobie św iadectw o moralności, jednocześnie 
gniew swój w yw ierając na p. Olszewskim (b. 
ministrze przem ysłu i handlu), który, badając 
z ram ienia Rządu nadużycia górnośląskie, nie 
oszczędzał p. Korfantego i in. „wielkich dzia
łaczy"...

Z powodu notatk i „Rzeczypospolitej" Pat 
rozesłała wczoraj nast. kom unikat:

„W  związku z artykułem , zamieszczonym 
w jednem z pism stołecznych z powodu posie
dzenia komisji skarbowej w  dn. 22 b. m., po-
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święconego nadużyciom na G. Śląsku, w któ
rym to artykule postawione zostały zarzuty 
pełnomocnemu ministrowi, p. Antoniemu Ol
szewskiemu, delegowanemu przez Rząd do 
zbadania tych nadużyć, Pat upoważniona jest 
do stwierdzenia, iż p. minister Olszewski, pro
wadząc swe dochodzenia, przyczynił się do 
wykrycia poważnych przestępstw na nieko
rzyść skarbu",

A więc Rząd oświadcza, że p. Antoni Ol
szewski nie nadużył stanowiska, a jego „nie- 
zrównoważenie" wyraziło się w tem, że 
„przyczynił się do wykrycia poważnych prze
stępstw na niekorzyść skarbu"...

A zatem — napaść p. Korfantego spot
kała się z odporem, samoobrona zaś okaza
ła się bardzo nieszczęśliwą.

Dodać należy, że p. Korfanty wplótł ów 
ustęp do sprawozdania komisji sejmowej w 
ten sposób, iż wygląda on jakgdyby wniosek 
z obrad komisji. Otóż zainterpelowany w 
tej sprawie, przewodniczący komisji skarbo
wej, p. Byrka, oświadczył, że ów ustęp nie 
może być uznawany za sprawozdanie z obrad 
komisji, gdyż ani referent tej sprawy, tow. po
seł Moraczewski, ani nikt inny sprawy w ten 
sposób nie oświetlał...

Oczywiście! Tak nadobnie wygląda p. 
Korfanty tylko we własnem oświetleniu...

Zbliska i zdaleka.
TALLEYR A N D ,-  WILSON. _  POTĘGA 

ZASADY. — KONTECZNOŚĆ 
SOCJALIZM U.

Przeglądałem temi dniami, po wielu 
łatach, „Pamiętniki" wielkiego dyplomaty 
Talleyrand (Talejran). Talleyrand przy
był do Wieidnia w roku 1815, aby tam, po 
pogromie Napoleona, bronić interesów Fran
cji przeciwko całej Europie królów i cesa
rzy. Patrzono na niego, jak na intruza. Opo
wiada ciekawie, jak go znać nie chciano, 
jak go spotykały same tylko poniżenia i 
przykrości. Ale nie „dawał się‘ . Odwiedzał 
dyplomatów — niższych, od niższych po
suwał się ku wyższym, wreszcie znalazł 
się wobec wszechwładnego pana Kongre
su wiedeńskiego cara Aleksandra I. Ćar 
zapytał brutalnie, po oo Talleyrand przyje
chał do Wiednia. Talleyrand odrzekł po
ważnie: przyjechałem bronić — zasady!

— Jakiej zasady? — car zapytał.
— Zasady legitymizmu (prawowitej 

królewskiej władzy)—odrzekł jeden z na j
większych cyników, jakich zna his tor ja, 
biskup, potem rewolucjonista, potem bona- 
partysta itd itd.

— Jeżeli chodzi o zasady — zawołał 
car — znam jedną tylko: co mam w ręku, 
staram  się zachować!

W tedy Talleyrand, jak opowiada w li
fcie, pisanym do „swojego" króla Ludwika 
XVIII, opuścił ręce, zaczął hić głową o ścia
nę i wołał: „Europo, nieszczęsna Europo!..."

Mażemy sobie z odległości więcej, niż 
stulecia, wyobrazić ciekawą scenę, odegra
ną przez zręcznego aktora. Car odwrócił 
się, na pół z gniewem, na pół z przerażeniem.

Ale Talleyrand nie przestawał chodzić 
po W iedniu i kogo spotykał, ofiarowywał 
mu zasadę, którą przyniósł z sobą, a która 
jedna mogła w danem środowisku ukorono

wanych bandytów uratować kraj jego od 
rozbioru.

Minęło zadedwo kilka tygodni i królo
wie, skłóceni ze sobą, ponieważ wszyscy my
śleli tylko o jednem, jak najlepiej obłowić 
się kosztem innych, znaleli się w sytuacji, z 
której wyjścia nie było. Wszyscy chcieli 
wszystkiego. Każdy pożądał tego, czego 
chcieli inni. W  rozterce dyplomaci zaczęli 
powtarzać: a  może Talleyrand ma słusz
ność. Zaczepiano go w salonach: podobno 
książę Talleyrand posiada jakieś rozwiąza
nie? Niech pan pomoże!...

Pierwszy odwołał się do Talleyranda 
kruk austrjaeki Mcittemich, potem podążył 
za nim kanclerz rosyjski Nesselrode. Mi
nęło kilka tygodni, wszyscy znaleźli się ko
ło Talleyranda. „Panie Talleyrand, wołali, 
co począć ?ł‘

Talleyrand nakreślił kartę Europy, zbu
dowaną na zasadzie, którą nazywał „legi- 
tymistyczną", a która pozwalała zachowy
wać królom, uznanym za prawowitych w ład
ców, królestwa odziedziczane po przod
kach.

Kongres wiedeński, po długich i cięż
kich dyskusjach, przy jął kartę Talleyranda. 
Królowie mieli żądze, on miał myśl. Jego 
myśl zwyciężyła. Zwycięża zawsze zasada.

Sto la t później z „zasadą" także przy
jechał do Europy na statku, noszącym na
zwę „Jerzy W aszyngton" — wielki prezy
dent amerykański W oadrow (Uudru) W il
son.. Zasada ta nosi nazwę „Ligi Narodów". 
Zasada Talleyranda uratowała Fm eję od 
rozbioru. Zasada Wilsona da Europie—po
kój. Nie dziś i nie jutro, ale może dać Po
kój i wierzymy, że ten Pokój utrwali się 
i utrwali się w myśl tej zasady przy pomo- 
ev i rnej zasady życia, którą jest Socjalizm. 
W ojna i powojenny marazm, błoto, z k tó
rego urodziły się m alar je bolszewickie i fa
szystowskie — nędza i zawiedzione nadzie
je podcięły skrzydła Socjalizmowi. Powoli 
tylko skrzydła te odrastają. Lat trzeba, 
aby wyprężyły się do szerokiego lotu. Ale 
wyprężą się i popłyną — wysoko, ku 
Słońcu. Na to czasu trzeba. Na to wiary 
trzeba. Ale — to przyjdzie. Przyjść musi. 
Bo działa tu zasada, myśl, co się nie z przy
padku rodzi, nie z nastroju, lecz rodzi się,

I jak organizm, w głębiach świadomości spo- 
' łeczmej, w układzie sił społecznych, w po- 
j dłożu społeczno - ^komornicznem narodów 
' i świata. Zasada ta jest stałym punktem 

krysitalizacyj nym. Przyciąga oma do siebie 
ludzi i rzeczy. K ształtuje tłumy rozproszo
ne. W prowadza porząddk do bezładu. Or- 
garizuje proch ludzki i pyłki materjalnej 
kultury. Je j musi być świat i musi być przy
szłość. Albowiem ona jest za*sadą. I ma tę 
wyższość nad innemi, że jest prawdą. 
W  „zasadzie" Talleyranda nie było pier- • 
wiastka konieczności. Nie było w niej 
krystalizacji Rozumu. Kto ukochał socja
lizm, kto w nim żyje nie dla interesu ta 
kiego czy innego, ale z głębokiego prze
świadczenia, kto go przem yślał własnym 
umysłem, kto go nosi w sobie na drogach 
życia, k to z nim cierpiał i dla niego, kto 
go ratow ał w duszy swojej w odmęcie 
świata, w odmęcie sprzeczności, ten nietyl- 
ko wierzy, ale wie, że on jeden da światu 
to, czego nic innego mu dać nie może:

trwały porządek, trwałe istnienie, może | 
szczęście nawet.

Odmęty wojny sprawiły, że pod nie
bo socjalizmu dostali się ludzie, którzy tam 
szukali ka r jery, zysków chwilowych, zaspo
kojenia niskich żądz. Byli i  tacy, którym 
opory wojny pomieszały umysł, pchnęły na 
bezdroża nieuczciwości, zbrodni. Niedawno 
czytałem w gazetach niemieckich długie 
rozprawy na tem at „socjalizmu" bracj Bar- 
matów. Banda cpryszków międzynarodo
wych, którzy powinni byli siedzieć głęboko 
schowani po więzieniach, dochodzi do ol
brzymiego m ajątku, przypadkowego, dęte
go, fikcyjnego. Urodzony w rynsztoku, pę
dząc w górę na łeb na szyję po drabinie 
społecznej — B arm at przez dłuższą chwi
lę mieszka w pałaau — z pałacu wędruje 
do więzienia nad rynsztokiem, z którego 
wyszedł. W  sąsiednim pałacu mieszkał 
zmarły p^zed niedawnym czasem były so
cjalista Parvus (Helfand). Był to zdolny 
człowiek, lecz charakter nędzny, nikczem
ny. W ojna uczyniła z niego agenta niemiec
kiego, spekulanta tureckiego, deprawował 
tych, do których miał dostęp, stał się bo
gaczem. Co to ma wspólnego z socjaliz
mem? Niema socjalizmu bez charakteru 
i cnoty.

Jaures powiedział niegdyś: socjalizm
z nieba nie spadnie, zbudują go ludzie czy
ści, szlachetni, rozumni ludzie. Dla innych 
niema miejsca pod skrzydłami wyzwalają
cego, porządkującego, organizującego So
cjalizmu!

Henryk Bezmaski.

SPADEK CEN
W tygodniu od 11 do 17 b. m. ogólna ten

dencja na rynku cen była zniżkowa.
W porównaniu z notowaniami w tygod

niu poprzednim, najsilniej obniżyły się ceny 
jaj (— 16.0%), kas (jęczmienna — 10.7%), na
biału (masło — 7.3%), tłuszczów wieprzo
wych (szmalec — 6.2%), ryżu (— 42%)  i gro
chu cukr. (— 3.9%). W związku ze zwyżką 
cen zbóż podniosły się ceny chleba (razowy 
+  5.9%), i mąka (żytnia -j- 4.4%); pozatem 
lekka zwyżka zaznaczyła się dla kawy natur. 
(+ 3.4%), nafty (+  2.4%), mięsa baraniego (+  
1.1%) i dla niektórych warzyw.

Koszt żywności obniżył się w stosunku do 
tygodnia poprzedniego o 2.62% (tydzień po
przedni — 0.14%).

RESTAURATORZY WALCZĄ Z MAGI
STRATEM.

Po konferencji przedstawicieli magistratu 
z reprezentantami magistratu, odbytej 23-go 
stycznia w min. spraw wewnętrznych, odby
wały się dalsze pertraktacje obydwuch stron 
zainteresowanych. Pertraktacje te trwały 
przez dzień piątkowy i sobotni i doprowadzi
ły do porozumienia, w myśl którego podatek 
od spożycia w restauracjach miał być pobie
rany nie od 11 godz. wiecz., jak dotąd, lecz 
od godz. 12 do 1 — 10%, od 1 zaś — 25%. 
miała pozostać prawie bez zmiany i wynosić 
od godz. 13 do 1 — 10%, od 1 zaś — 25% 
Tymczasem w godzinach południowych odby
ło się walne zebranie restauratorów, które

nie zatwierdziło zasad zawartego z magistra
tem układu i wypowiedziało się za pobore© 
po godz. 1 w nocy podatku w wysokości 20%> 
Tak więc dzięki oporowi restauratorów kon
flikt trwać będzie w dalszym ciągu. Dodać 
należy, iż z liczby 70 restauracji tylko 8 po
siada prawo handlu po godz. 1 w nocy. (—•)*

Sprawy skarbowe
Akcje Banku Polskiego.

Akcje Banku Polskiego, subskrybowane w Od
działach P.K.K.P., wprost lub za pośrednictwem , 
banków prywatnych, zostały do Oddziałów pro
wincjonalnych Banku Polskiego rozesłane w ciągu 
listopada i grudnia r. ub.

W tych dniach otrzymał Oddział Główny Ban
ku Polskiego w Warszawie resztę tych akcji.

Subskrybenci wyżej wymienieni, którzy jesz
cze akcji nie otrzymali, mogą je każdej chwili ode
brać. •

Wpływy celne a bilans handlowy.
Ministerjum Skarbu komunikuje:
W związku z dyskusją budżetową z zestawie

nia dochodów z ceł i monopoli wprowadzono 
wniosek, iż preliminowany wpływ z tych tróde! 
w sumie 150 milj, zł. pogorszy nasz bilans han
dlowy.

Z tego powodu wyjaśnić należy, iż według 
tymczasowych wykazów wpływy celne w r. 1924 
dały 227 milj. zł.

Natomiast na rok 1925 preliminowany jest 
wpływ z ceł w  sumie 205 milj. zł. W obec preli
minowania mniejszych wpływów z ceł nie można 
wyprowadzać wniosku, iż bilans handlowy może się 
pogorszyć.

Bilety zdawkowe.

Wycofane z obiegu w dniu 1 stycznia r. b. 
bilety zdawkowe (papierowe) wartości od 1-go do 
50 groszy włącznie, wymieniane będą jeszcze tyl
ko do końca b. m. w Oddziałach Banku Polskiego, 
w Centralnej K asii Państwowej i w Kasach Skar
bowych. Z dniem 1 lutego r. b. wymiana wycofa
nych z obiegu biletów zdawkowych ustanie, a bi
lety niewymienione stracą wszelką wartość.

W nocy z dnia 23 na 24 b. m. na odci- 
nek graniczny w po w. równieńskim napadła 
banda w sile 20 ludzi, usiłując przejść na stro
nę polską, w kierunku Korca. Posterunki K. 
O. P. bandę ostrzelały i zmusiły do wycofania 
się na teren sowiecki. Bandyci odgrażali się, 
iż napadną na Korzec w celu odbicia znajdu
jących się tam rannych dywersantów.

W woj. nowogródzkiem zbliżyła się grupa 
ludzi do stojącego na granicy posterunku i z 
odległości 200 metrów oddała szereg strza
łów. Gdy z najbliższej placówki wybiegli żoł
nierze banda oddaliła się w kierunku Nowo- 
pola.

Wczoraj kilku konnych bandytów usiło
wało przekroczyć granicę i napaść na pobli
ski folwark Suchiniki, pow. Krasne, woj. wi
leńskie. Ostrzelani przez patrol K. O. P, 
jeźdźcy zawrócili do wsi Kołacze.

Wizerunek „ m s i o “
Muenilskiero.

Teorje rasy—Wyższość „ludzi północnych".— 
Rasowy człowiek północy.

Londyn, w styczniu.
Amerykanie mają specjalne zamiłowanie 

do kwestji rasowych. Nie ustępują wcale na
cjonalistom niemieckim w doszukiwaniu się 
istoty rasy i znajdowaniu jej najlepszego wy
razu wśród siebie naturalnie. Jednym z naj
bardziej płodnych autorów rzekomo głęboko 
naukowych książek o rasach jest Mr. Lottrop 
Stoddard, który niedawno zadziwił nawet 
swych rodaków rozprawą pod tytułem: „Wła
sności ras w Europie" (Racial Realities in Eu
rope). . t

Mr. Stoddard podzielił wszystkie naro
dy europejskie na trzy grupy rasowe: północ
ną, śródziemnomorską i alpejską, i dowióał 
czarno na białem, że najbardziej zdolne są na
rody, należące do gnupy północnej. Za naj
lepszych wyrazicieli zalet i genjuszu rasy pół
nocnej uważa naturalnie Anglików i Amery
kanów, pochodzenia angielskiego. Jest dość 
pobłażliwy dla narodów skandynawskich i dla 
Niemców, którym poczytuje za zasługę to, że 
mają w sobie domieszkę krwi północnej do 
krwi alpejskiej. Rasę śródziemnomorską trak
tuje Mr. Stoddard jeszcze przyzwoicie i nie 
odważa się na pozbawienie Francuzów i Wło
chów — wyrazicieli tej rasy — czci i wiary, 
prawa do udziału w kierowaniu światem i pa
nowaniu nad ludzkością. Nielitościwy jest 
dla rasy alpejskiej, a szczególnie dla narodów 
słowiańskich. Polaków naprzykład ma za na
ród, skazany prawie na zagładę.

Jednocześnie z książką Mr Stoddarda, 
która jest objawem wzrastającego osobliwego 
nacjonalizmu rasowego w Ameryce, pewien 
profesor z Princeton w Stanach Zjednoczo

nych ogłosił wyniki swoich badań nad umy- 
słowością żołnierzy różnych narodowości, 
którzy należeli do armji amerykańskiej pod
czas wielkiej wojny. Ułożył tabliczkę nastę
pującą:

1. Anglicy. 2. Szkoci. 3. Holendrzy. 4. 
Niemcy. 5. Amerykanie. 6. Duńczycy. 7. Ka
nadyjczycy. 8. Szwedzi. 9. Norwegowie. 10. 
Belgowie. 11. Irlandczycy. 12. Austrjacy. 13. 
Turcy. 14. Grecy. 15. Rosjanie. 16. Włosi. 17. 
Polacy! 18. Amerykanie (czarni).

Zarówno ta tabliczka, jaik i „dzieło" Stod
darda spotkały ,się z dość surową krytyką 
świata naukowego amerykańskiego i bardziej 
jeszcze angielskiego; nie są badane poważnie 
przez ludzi nauki, ale oddziaływają na umysły 
mas i mają bardzo szkodliwy wpływ, podnie
cając nienawiści rasowe i służąc za broń w 
ręku chociażby takiego Ku-Klux-Klanu i in
nych bojówek faszystowskich wszelkiego po
chodzenia.

Cała ta robota służy wyraźnie interesom 
szowinistów mieszczańskich, i ma być odtrut
ką na wzrastający ruch robotniczy i socjali
styczny. Obliczona jest na najniższe instynk
ty mas, podburzanych przeciwko imigrantom. 
W Anglji n:e znajduje jednak echa, mimo, że 
zarówno Mr. Stoddard i profesor z Princeton 
są tak łaskawi dla Anglików właśnie.

Pewien inteligentny i dowcipny Anglik 
taka kreśli sylwetkę „północnego człowieka", 
wykazując, jaki ideał klasowy tkwi tu pod 
pokrywka rasową:

„Człowiek północny jest zwycięzcą i mi
łośnikiem przygód Jest prawodawcą i czło
wiekiem prawdziwie moralnym Urządza on 
świat tak. jak świat powinien być urządzony. 
Pracuje dla swego własnego dobra i dla do
bra innych Jest urodzonym przywódcą. Na
wet ci, którzy go nienawidzą, boją się go. Sza
nują go wszyscy Człowiek alpejski leży u 
jego stóp, czekając na rozkazy. Człowiek 
śródziemnomorski w strachu przed nim rzuca 
się do ucieczki na sam widok jego lic. Tak

go malują „uczeni" badacze ras. Wizerunek 
nie będzie pełny, jeżeli nie doda się kilka cech 
szczególnych.

„Otóż taki człowiek północy może uro
dzić się jedynie w zachodnim Londynie, albo 
w ładnym pałacyku wiejskim wśród parku. 
Nie rodzą się ci mężowie w brudnych mia
stach fabrycznych na prowincji, ani na wschód 
od Picadilly*). W pierwszych latach życia 
człowiek północy pozostaje pod opieką nia- 
niek, dziennych i nocnych i rośnie na pocie
chę rodziców, wyprawiając miłe kawały. W 
wieku lat jedenastu oddany zostaje na eduka
cję do zaufanych nauczycieli, i szybko uczy 
się różnych gier, form towarzyskich, trochę 
historji i zrzadka jakiegoś języka obcego. Sta
ra się dojść do doskonałości w piłce nożnej i 
krikecie i w taki sposób dochodzi do wieku 
lat ośmnastu.

„W tym okresie życia człowiek północy 
wybiera sobie karjerę.' Albo udaje się do 
Oxfordu lub Cambridge'a (Kembridż), albo 
wstępuje do wojska Po ukończeniu uniwer
sytetu obiera za zawód adwokąturę, lub 
członkostwo w zarządzie przedsiębiorstwa, al
bo przenosi się na wieś. do rodzinnych włoś
ci. Żyje wygodnie i porządnie Poluje, upra
wia golfa, jeździ na Rivierę, gra w bridża. 
Nie znosi nieprzyjemnych zapachów, i do o- 
obiadu przebiera sią w ubiór specjalny. Jest 
bardzo wymagający na punkcie golenia się, i 
jest ostrzyżony krótko. Ma swoje ulubione 
zajęcie (hobby), przeważnie jest nim troska o 
zdrowie własne Umiera na różne rzeczy, głó
wnie jednak na raka Po jego śmierci syno
wie jego. lub dalsi krewni dziedziczą miano i 
godności człowieka północnego i tworzą no
we ogniwo w tak godnym łańcuchu zasług i 
honorów Takie są dzieje żywota człowieka 
północnego

„Charakter jego jest szlachetny Niena
widzi on okrucieństwa wobec zwierząt, lubi

*) Bogata dzielnica w Londynie

nawet bardzo istoty tyjące, psy, koty, konie, 
ptaki, prócz owadów i mikrobów. Na winie 
zna się niezawsze, ale whisky umie ocenić do
skonale, prócz pewnych gatunków, o których 
nawet nie wypada mówić i które są przezna
czone dla dzikusów.

„Człowiek północy jest zamknięty w so
bie, wyjąwszy chwile po dobrym obiedźie, 
kiedy wygłasza on przemówienie. Nie znosi 
przejawiania uczuć, ale nie uznaje za właści
we całkowite ich ukrywanie. Ustanowił pe
wne formy do okazywania gniewu, zadowole
nia i t. p. Nie zna atoli żadnej konwencjonal
nej formy dla ujawnienia strachu Broń ostrą 
używa jedynie przeciw wrogom zewnętrznym 
swego kraju, unika tego, lecz lubi walkę w 
specjalnych rękawicach Jest wspaniałomy
ślny. nie daje odczuć swej wyższości, lubi 
przebywać w towarzystwie bogatszych od sie
bie. Nie cierpi strojów ostentacyjnych i ubrań 
tanich, chce, aby wiedziano, że ma drogie u- 
brania. Nigdy nie nosi krawata gotowego.

„Nie uznaje siebie za poświęconego sztu
ce, ale lubi zbierać dzieła, wykonane przez o- 
sobników, należących do niższej rasy śródzie
mnomorskiej Lubi mówić o sobie, że nie po
siada sztuki pisania, i mówi prawdę. Ale o- 
brazi się, jeżeli ktoś zarzuci jego rasie, ż t nie 
jest poetybka.

„Człowiek północny uważa, że wszystko, 
do czego zabiera się. robi lepiej, aniżeli inni. 
Za swoje powołanie uznaje zaprowadzenie 
wszędzie dobrej administracji i utrwalenia 
sprawiedliwości Zalety jego w tym kierun
ku są znane po całym świecie, i są uznawane 
przez wszystkich z wyjątkiem kilku szalo
nych. którzy nawet nastają na jego życie, u- 
roiwszy sobie jakieś krzywdy.

„Powiedziałbym Panu więcej — zakoń
czył mój rozmówca — ale teraz nie czas na 
obserwacje, bo północni ludzie wyjechali albo 
na wieś na polowania zimowe, albo na konty
nent, szukać ciepła lub śniegu"...

J. S
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Ostatni strajk włókniarzy 
a taktyka Z w. „Praca” i N.P.R,

lewica akademicka

, S trajk  ostatni w przemyśle włókienni- 
gym . pod wielu względami miał objawy 
bardzio charakterystyczne.

Gdy poszczególne Związki rozważały 
^ jaki sposób włókniarze mają wybrnąć ze 
swego strasznego położenia i czy jest mo
żliwość podjęcia walki skutecznej to w o- 
°cnie taktyki poprowadzenia walki pano
wały wkilkie rozbieżności między tymi 
Związkami, t. j. klasowym związkiem, „Pra
ca" (N. P. R.) i Ch. D.

Kryzys przemysłowy i masowe bezro- 
hocie w przemyśle włókienniczym osłabiły 
^ganizacje zagrodowe, a w masach pano
wało straszne przygnębienie, apatja i nie
wiara w walkę. Wobec wzrostu drożyzny, 
siła nabywcza głodowych płac włókniarzy 
jeszcze sdę więcej obniżyła- Ale gdy w osta
tnim kwartalle r. ub. nastąpiło poważne o- 
żywienie w przemyśle włókienniczym, po
wstała możliwość rozpoczęcia akcji o pod
wyżkę płacv. ti . .

Związek „Praca" wiedząc, że szeregi 
jego topnieją, że jego wrzask radykalno - 
Antysemicki nic nie pomaga, a świadomi ro
botnicy mówią o możliwości podjęcia akcji 
podwyżkowej, bojąc się żeby Związek kla
sowy nie podjął akcji pierwszy, wystoso
wał żądanie w październiku r. ub. o podwy
żkę płac o 15%. Ziolbił to samo związek 
klasowy.

Przemysłowcy żądanie podwyżki od
rzucili, wobec tego związek klatsowv był 
zdecydowany przystąpić do strajku gdyby 
inne Związki na akcję strajkową się zgo
dziły. Natomiast Związek „Praca", który 
dla demagogji demonstracyjnie postawił 
żądanie podwyżki —  gdy'tylko fabrykanci 
odrzucili to żądanie —  założył ręce i zanie
chał wszczęcia akcji.

Związek klasowy, zdając sobie spra
wę z poważnej sytuacji, jaka się wytworzy
ła, po omówieniu sprawy i odbyciu szeregu 
zebrań z robotnikami, wobec przeciągania 
się zatargu a również wobec dalszego wzro
stu drożyzny o 7%, — w dn. 11 listopada 
r. ub. wystosował żądanie nowe, podwyżki 
płacy o 23%, Zw. klasowy wiedział zgóry, 
że bez wailki strajkowej się nie odbędzie.

Nowa kategoryczna odmowa podwyżki 
Wobec tej odmowy Związek klasowy w dn. 
23 listopada r. ub. postanowił przystąpić do 
strajku. 0  swej decyzji zawiadomił Z w. 
„Praca". Ale enpeerowski Związek na po
stawienie żądania 23% podwyżki nie zgo
dził się.

N. P. R- po zwycięstwie, rozumiejąc, 
iż robotnicy łódzcy poznają sdę na takiej 
taktyce, chce obecnie „odrobić” swoje błę
dy. Rozpisują więc długie i kłamliwe arty
kuły, z których wynika, iż w walce ostat
niej N. P- R- brała wybitny udział^ ie  robo
tnicy łódzcy N. P. R-om zawdzięczają swo
je zwycięstwo! Nie chcemy tutaj prostować

szczegółowo wszystkich tych kłamstw, o 
tym szeroko pisze nasz „Łodzianin . Ale, 
a!by się przekonać, jaką rodę odegrał Zwią
zek enpeerowski, przytoczymy ustępy z 
„Przeglądu Gospodarczego , organu „Le- 
w iatana”.

Oto co „Przegląd Gospodarczy" pisze 
w nr. 1 z 1925 r. w art. p. n. „Na margine
sie ostatniego strejku".

„Ostatni strajk robotników włókienniczych 
w Łodzi obfitował w momenty nowe i odrębne, 
w kronikach podobnych zatargów dotąd nic no
towane.

Tak więc, poprzedzony żądaniami jednego 
tylko, klasowego Związku, również przez ten 
tylko jeden Związek rostal proklamowany i do 
ostatniej chwili, bo do późnego wieczora przed 
jego wybuchem, stanowisko pozostałych Związ
ków nie było jeszcze jasno określone.... A je
dnak właśnie ten najsłabszy w swych objawach 
początkowych strajk przybrał już w 8 dniu swe
go trwania formę wielkiej i powszechnej mani
festacji, która nigdy dotąd nie towarzyszyła 
najostrzejszym nawet w swym zarodku i prze
biegu zatargom we włóknictwie.

Z tego opisu wynika, że kapitaliści 
czerpali z początku otuchę w bierności Zw. 
„Praca" i Ch. D., że nae liczyli na to, że Zw. 
klasowy postawi na nogi całą klasę robot-
ndczą __ a  więc nie chcieli robić żadnych
ustępstw!

Oświetlenie „Przeglądu Gospodarcze
go" potwierdza i ten niezbity fakt, któremu 
daremnie N. P. R. i Zw. „Praca usiłują 
zaprzeczyć, że zdecydowana taktyka zw. 
Masowego, a  w szczególności poparcie strej 
ku włókniarzy przez całą robotniczą Łódź 
doprowadziło do korzystnych dla robotni- 
łców rezultatów wałki. A Związek t,Pra- 
ca" Wlókł się tylko w ogonie tej wilki.

Związek Ch. D« uwsżeił zs stosowne 
wziąć udział we wspaniałej manifestacji 
5-go grudnia. Co robił zw. „Praca^ ? Zwią
zek „Praca" nie tylko nile brał udziału, lecz 
p. Kaźmierczalt wódz Zw. „Praca , oświa
dczył w  tym dniu przewodniczącemu Ko
misji strajkowej związku Masowego: leży
cie w błocie na obydwie łopatki, m ysi*  nie 
chcemy z Wami w błocie nurzać. Okazało 
się, że w to błoto położył się nie Zw, kla
sowy, lecz wódz Związku „Praca ..

N azajutrz z inicjatywy Zw. Masowych 
proklamowano strajk powszechny, który 
udał się świetnie. To też długo pozostanie 
on w pamięci proletariatu łódzkiego. Do
piero ten strajk przełamał opór przemys
łowców i skłonił ich do zgodzenia się na ar-

ĆOi początku więc do końca kierował 
Zw. Masowy. Gdyby robotnicy łódzcy po
szli za Związkiem „Praca", to wielkie zwy
cięstwo odnieśliby — fabrykanci.^)

A Szczerkowski.

na Mirza.
W dniu wczorajszym Komitet Opieki nad 

bezdomnymi przy Czerwonym Krzyżu zapro
sił prasę warszawską na Żoliborz, na mającą 
się odbyć uroczystość — burzenia blaszanek.

„Trumny blaszane" zakończyły swą egzy
stencję. Rozbiórka ich idzie szybko — oby 
budowa ich nie została nigdy wznowiona.

Dzięki energji komitetu zostały wyre
montowane 3 baraki przy szpitalu wolskim, 
baraki duże, wysokie, o wielkich jasnych ok
nach Wszystkie są budowane systemem po
koi oddzielnych, każdy zawiera 16 lokali. Tam 
zostają przeniesieni wszyscy bezdomni miesz
kańcy blaszanek. Komitet opieki nad bezdo
mnymi, wychodząc z założenia, i i  dzieci win
ny mieć naukę i opiekę, wszystkie rodziny z 
dziećmi, mieszkające dotąd w „blaszankach ,
przenosi do baraków drewnianych na Żolibo
rzu. Istnieje tam bowiem świetlica, dająca 
dzieciom prócz szkoły i ochrony codzienne 
dożywianie.

Ogółem po zniesieniu blaszanek 138 osób 
musi otrzymać nowe pomieszczenie. W dniu 
wczorajszym pierwszy transport ludzi i baga
żu z blaszanek automobilem Czerwonego Krzy
ża przewieziono na Wolę. Trzeba było wi
dzieć radość, malującą się na twarzach tych 
nieszczęśliwych, radość, że przecie nareszcie 
dostaną swój własny oddzielny kąt, ciepły, 
suchy, bez lejącej się na głowę wody, bez 
ścian ociekających wilgocią. Samochód oto
czono zwartym kołem, odjeżdżających dzieci 
Żegnały śpiewem.

O becnie Komitet remontuje jeszcze 6 ba
rak na Żoliborzu, urządza nowe ambulator- 
jum (firma Jarnuszkiewicz bezinteresownie o- 
fiarowała komplet narzędzi chirurgicznych). 
Na wiosnę dla dzieci urządza się zagonki. Jest 
tedy zmiana na lepsze.

Zawieziono nas i na Wolę. Nowe baraki 
robią wrażenie bardzo solidne. Czysto w 
nich. jasno, ciepło. W każdym pokoiku pie
cyk żelazny, na końcu korytarza wspólna ku
chnia. ze względów beznieczeństwa każdy 
barak ma dwa wyjścia. O ile jeszcze zarząd
szpitala zechce oddać i czwarty barak, pusty 
dotąd, dla bezdomnych, zorganizuje się tam

specjalną pralnię dla wszystkich mieszkańców.
Na wiosnę usunie się mieszkańców Pową

zek, zaczną się może eksmisje sądowe 
(wstrzymane zimą) przybędzie eksmitowane 
schronisko inwalidów, słowem, potrzeby będą 
coraz większe... Ł K.

im, a t o

mm
Wobec rozpisanych przez tak zw. Na

czelny Komitet Akademicki, będący ekspozy
turą prawicowych ugrupowań młodzieży aka
demickiej — wyborów na Zjazd do Wilna i 
wobec tego, że Centralny Komitet Akademic
ki powziął bezprzykładną uchwałę o sweru 
rozwiązaniu i wbrew interesom młodzieży de
mokratycznej wezwał akademików do wzię
cia udziału w tych wyborach — Związek Nie
zależnej Młodzieży Socjalistycznej zażądał 
zwołania Warsz. Rady Akademickiej, która 
jako przedstawicielka demokratycznej i socja
listycznej młodzieży stolicy winna zająć auto
rytatywne dla lewicy akademickiej stanowi-

sko wobec rozpisanych przez prawicę wybo
rów.

Warsz. Rada Akademncka na swem po
siedzeniu po dyskusji powzięła następującą 
rezolucję:

1) „Warszawska Rada Akademicka pięt
nuje stanowisko, zajęte przez Centralny Ko
mitet Akademicki wobec wyborów, rozpisa
nych przez tak zw. N. K. A., jako pozbawio
ne podstaw prawnych i moralnych, w szcze
gólności stwierdza, że C. K. A. nie miał pra
wa rozwiązywać Związku Polskiej Młodzieży 
Akademickiej i Rad Środowiskowych.

2) Warsz. Rada Akad. postanawia nie li
kwidować się.

3) Warsz. Rada Akad. ustosunkowuje się 
do wyborów rozpisanych przez N. K. A. jako 
instytucję grupującą tylko pewien prawicowy 
odłam młodzieży—negatywnie, i wzywa mło
dzież do niebrania udziału w tych wyborach".

0  teorji stosunków polsko-fjóańskich.
„K urjer Poranny" zarzuca nam, że nie 

dajemy teoretycznej formułki ustroju po
litycznego Gdańska, a więc: „Robotnik"
nie wie, jaki jest stosunek Gdańska do Pol
ski". Wobec tej naszej „niewiedzy" pra
gnęliśmy pouczyć się u „K urjera Poranne
go" i oto dowiedzieliśmy się, że „opinja 
poilska" „zaprzecza Gdańskowi wogóle cha
rakteru państwowego". Natomiast nie do
wiedzieliśmy się, czem, według „Kurjera 
Porannego" Gdańsk jest, jeżeli nie jest 
Państwem. Coprawda, „Kurjer" mówi o 
„autonomji niemieckiego wolnego miasta, 
włączonego w organizm gospodarczy i po
lityczny Polski" — ale ta „formułka" wy
raża tylko życzenie „Kurjera Porannego", 
nie zaś to, co wynika z Traktatu wersal
skiego. Pojęcie „autonomji" stosuje się do 
części danego Państwa, której to części 
Państwo dało w pewnym zakresie osobne 
instytucje prawodawcze i administracyjne. 
Otóż Gdańsk nie jest częścią Rzplitej pol
skiej i jego instytucje nie są ani nadane 
przez Polskę, ani też pozostają pod jej 
kontrolą. Ponieważ zaś Gdańsk do żadne
go innego Państwa również nie należy, więc 
niema rady: Gdańsk jest Państwem. O-
czywiście Państwem „swego rodzaju", na
wet bardzo szczególnego (to właśnie pod
kreślaliśmy) ale, bądź co bądź, Państwem. 
Prowadzenie sporu prawnego z Gdańskiem 
na tym gruncie uważamy właśnie za fał
szywe i niecelowe. Spór nasz dotyczy wy
łącznie ziroełnie jasnych i niewątpliwych 
praw R zplitej w Gdańsku — i to właśnie 
powinno być na forum międzynarodowem 
wyjaśnione i ustalone. Zarazem powinna

być ustalona procedura wykonywania praw 
Polski w Gdańsku oraz rola Wysokiego 
Komisarza ujęta we właściwe ramy.

„Kurjer Poranny" nazywa prawa Pol
ski w Gdańsku „suwerennemi albo ści
ślej (!) suzerennemi" i sądzi, że przez u- 
życie takiej formułki — szumnej, ale nie
jasnej i conajmniej wątpliwej — prawa te 
wzmocnił. Zapomniał tylko, że istotnym 
zwierzchnikiem Gdańska jest Liga Naro
dów, skoro ma ona w ostatniej instancji 
rozstrzygać wszystkie spory między Polską 
a Gdańskiem. A więc „suwerennie" czy 
„suzerennie", to jest poprostu na własną 
rękę, bez liczenia się z Ligą Narodów nie 
możemy władzy swej w Gdańsku wykony
wać.

W szystko to stanowi wielkie trudnoś
ci, których napewno nie rozetnie się o- 
świadczeniem „K urjera Porannego , że 
Gdańsk jest autonomicznem miastem, włą- 
czonem w organizm gospodarczy i polity
czny Polski, „Kurjerowi Porannemu'' nie 
podoba się nasze obrazowe określenie, że 
„Gdańsk wchodzi w orbitę polską w dziedzi
nie prowadzenia polityki międzynarodowej, 
w dziedzinie kolejnictwa i systemu celne- 
go". Nazywa to określenie „astronomicz- 
nem“. Sądzimy, że nasze określenie, bądź 
co bądź, lepiej wyraża rzeczywistość, niż 
„biologiczne" określenie „Kurjera Poran
nego", który mówi o włączeniu Gdańska 
w organizm gospodarczy i polityczny Pol
ski. Gdyby tak było, toć nie mogłoby być 
sporu ani o skrzynki pocztowe, ani o setki 
daleko ważniejszych od skrzynek rzeczy...

Na wczoraj Związek kó! samokształceniowych 
zwołał zebranie dyskusyjne p. t. „Młodzież a wpi
sy szkolne". Ledwo zdążyły się ukazać na mieś
cie afisze o mającem się odbyć zebraniu, gdy dy
rektorowie przedsiębiorstw szkolnych zaczęli wy
tężać wszystkie swe siły, aby nie dopuścić do ze
brania. Z urzędowemi minami obwieszczali ucz
niom, iż Kuratorjum pod karą wydalenia „bunto
wników" zabroniło uczniom pójść na zebranie.

Niektórzy posunęli się dalej. Jeden z dyrekto
rów oznajmił, że na zebranie przybyć ma policja 
i... zabierać matrykuły.

Na krótko przed godz. 5-tą lokal, w którym 
miało się odbyć zebranie, został obstawiony przez 
nauczycieli. W gronie krążących znaleźli się pp. 
dyr. Łebkowski i Juraszyóski, inspektorowie No
wicki, Ruszczycki i w. in.

Zebranie, mimo „opieki" ze strony nauczyciel
stwa, doszło do skutku

Kol. Konarski w krótkiem przemówieniu skre
ślił rozpaczliwe położenie młodzieży. Wysokie o- 
płaty wpisowe, uniemożliwiają dostęp do szkól 
zastępom młodzieży robotniczej i inteligenckiej 
Młodzież musi protestować przeciw temu stano
wi rzeczy.

Władze szko'ne usiłują „dopomódz” nam. da
jąc żebracze ulgi. których przyjąć niepodobna 
1 dziś, kiedy chcemy się zastanowić nad tem, co 
czynić dalej, dokąd pójść od zamkniętych wrót 
szkolnych — nauczycielstwo i Kuratorjum dusi w 
zarodku samozachowawcze poczynanie młodzieży.

Zebranie zakończono jednomyślnem przyję
ciem rezolucji, zgłoszonej przez Związek Polskiej 
Młodzieży Socjalistycznej, wyrażającej głębokie 
oburztnie pod adresem Kuratorjum W arszawskie
g o  i dyrektorów szkół — za zachowanie się wobec 
uczniów.

Jednocześnie zebrani polecili Związkowi Kół 
Sam okształceniow ych zwołać w najbliższej p rzy
szłości wiec w palącej spraw ie wpisów szkolnych

Wymówienie umowy  
w ęglowej na G. Śląsku

Agencja „Varsovia" donosi:
Wczoraj została wymówiona przez obie 

strony, przemysłowców węglowych oraz Zw. 
robotnicze na Śląsku, zbiorowa umowa węglo
wa. Umowa ta obowiązuje do dnia 1-go lute
go b. r. Warunki nowej umowy są obecnie 
obustronnie opracowywane. Pertraktacje roz
poczną się w najbliższym czasie.

Bezrobocie.
Dnia wczorajszego liczba bezrobotnych, 

którzy zgłosili się na giełdzie pracy w Pań
stwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy do
sięgła 250 ludzi. W związku z brakiem zao
fiarowanych posad przejawia się wśród bez
robotnych silne rozgoryczenie.

W ostatnich czasach kryzys się zaostrzył. 
Zamknięte zostały następujące fabryki: Ro
syjsko - Włoskie Tow., Fabryka wyrobu je
dwabi (Czerniakowska 199), redukując 150 ro
botników. Fabryka trykociarska „Wołkosław- 
ski i Wiśniewscy" (Grzybowska 49), oraz „Pol
ski Przemysł Trykotowy" (Mała 18).

Kupuje e nalepki  
bezdomnych

Dn. 23 b. m. o godz. 8 wiecz. w państwo
wej wytwórni prochu w Zagożdżonie eksplo
dowało 20 klg. prochu. Jeden robotnik cięż
ko ranny, dwuch zaś odniosło lekkie obraże
nia. Przyczyną wybuchu ma być wadliwość 
funkcjonowania jednej z maszyn. Władze 
wdrożyły dochodzenie. Odpowiedzialni za wa
dliwe funkcjonowanie maszyny winni być su
rowo ukarani.

Na ostatniem posiedzeniu Zarządu Głó
wnego Funduszu Bezrobocia zapadło nastę
pujące postanowienie w sprawie robotników 
zatrudnionych w przedsiębiorstwach rolnych 
i leśnych: „Gospodarstwa rolne i leśne nie po
dlegają w zasadzie obowiązkowi zabezpiecze
nia na wypadek bezrobocia zatrudnionych 
przez nich robotników, zaś przedsiębiorstwa 
przemysłowe, stanowiące część samodzielną 
gospodarstwa rolnego lub leśnego i pracujące 
nietylko na potrzeby tego gospodarstwa rol
nego lub leśnego, należy uważać jako zakłady 
pracy objęte mocą Ustawy o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia" Postanowienie to 
oparte jest na interpretacji wspomnianej wy
żej ustawy. (—).

na

Zatarg 8 „ Z s « f .
> Od prezydjum zebrania artystów-plastyków 
Otrzym aliśm y następujący k o m unika t:

Rok rocznie przed Walnem Zigroroadzeoiam 
Zachęty odbywają się w znyiśl statutu zebrania o- 
gólne artystów - plastyków, członków rzeczywi
stych Zachęty, zwoływane przez Komitet Ns ze
braniach tych ogół artystów ustala listę członków 
Komitetu artystów, która je*t listą oficjalną Komi
tetu. W roku obecnym 30 artystów w myśl statu
tu, nie mogąc doczekać się takiego zebrania zatą- 
ćaB od Zachęty zwołania go i  postawienia na po
rządku dziennym ogólnego walnego zebrania wnio
sków, dotyczących zmiany statutu i wyboru koni- 
eji statutowej. Komitet Tow. bezprawnie wnios
ków tych nie umieścił ea  porządku dziennym. 
Zwołał zaś zebranie artystów na dzień 22 b. m. na 
którem wraz ze swymi adherentami świecił nieo
becnością. Wobec tego artyści zebrani w dniu
22 h. m. w Tow. -Zachęty" uchwalili co następu
je:

I  Wobec faktu że 1) Komitet T-wa Z. S. (P o-
głosił w prasie tendencyjne pod względem treści 
i formy zawiadomienie o odbyć się mającem w 
Zachęcie zebraniu artystów - plastyków

3) że rezultatem tego ogłoszenia był fakt nie
obecności na zebraniu artystów ze strony Komi
tetu Zachęty i n i e m o ż n o ś ć  osiągnięcia z n:mi po
rozumienia się o co przede w* zystkiem inicjatoro
wie zebrania z a b i e g a l i  — zgromadzeni wyrażają 
swe zdumienie i ubolewanie.

II Artyści - członkowie rzeczywiści Tow Za
chęty Sztuk Pięknych wyrażają ubolewanie, te  k o 
ledzy którzy zigłosili do przewK>dnicząccgo zebra
nia lis-t motywujący ich nieobecność — na ze
branie to nie przybyli. Artyści zebrani nie ro
zumieją logicznego związku w motywach przyto
czonych w liście i konstatują u autorów jego brak 
dobrej wola do rozpoczęcia nawet dyskus'i celem 
osiągnięcia porozum ienia się.

III Zebrani protestują .przeciwko nicumiesz- 
czeniu na porządku dziennym najbliższego Wal
nego Zgromadzenia Tow. Zachęty zgłoszonych



R O B O T N I K ,  niedziela, 25 stycznia 1925 r.

przez 30 członków rzeczywistych w przewidzia
nym przez ustawię terminie następujących wnio
sków:

1) Wprowadzenie do statutu paragrafu o wy
borze do Komitetu Zachęty artystów przez arty
stów  i miłośników przez miłośników

2) Powołanie Komisji statutowej.
Fakty te wskazują raz jeszcze na metody po

stępowania obecnego Komitetu Zachęty

Lombard miejski.
Lombard miejski od okupacji niemieckiej mu

siał ograniczyć swą działalność Z biegiem czasu 
działalność ta kurczyła się coraz bardziej w miarę 
topnienia kapitałów, jakiemi lombard rozporzą
dzał. Część tych kapitałów władze rosyjskie wy
wiozły z Warszawy w chwili ewakuacji, reszta zaś 
uległa deprecjacji. Wytworzyła się ostatecznie sy
tuacja, która zmusiła Magistrat do zlikwidowania 
dawnego lombardu.

Ponieważ jednak do zakresu działania gminy 
miejskiej należą również wszystkie sprawy, które 
dotyczą dobrobytu materjalnego mieszkańców, 
przeto Magistrat uważał za konieczne, aby istniała 
w organizacji miejskiej instytucja, któraby mogła 
okazywać pomcc niezamożnej ludności w drodze 
idziclania jej krótkoterminowego taniego kredy- 
.u i na miejsce lombardu zlikwidowanego, powo- 
ał nową tego rodzaju instytucję, której statut 
przyjęty przez Radę Mie)Ską w dn. 3 lipca r. ub.. 
Jzyskał obecnie zatwierdzenie władz nadzorczych.

Działalność nowego lombardu polegać będzie 
lietylko na wydawaniu pożyczek pod zastaw ru
chomości i urządzaniu licytacji przedmiotów nie- 
wykupionych, lecz również na przyjmowaniu 
przedmiotów wartościowych na przechowanie oraz 
do sprzedaży komisowej, a wreszcie na ocenianiu 
przedmiotów wartościowych na żądanie publicz
ności.

Kapitał, z którym lombard ma rozpocząć swą 
działalność, wynosi zł. 400.000.

M n  m m m ! o iiłaty.
Znana firma chicagoska Hart Schaffner 

and Marx wyznaczyła nagrodę 5000 dolarów 
za najlepszą rozprawę na temat teorji płac: 
Komitet konkursowy ogłasza, że nie stawia 
żadnych ograniczeń, co do rozmiarów, meto
dy i charakteru przedstawionych prac, za
strzega tylko, by stanowiły one oryginalne 
przyczynki do poznania tego problemy. Kon- 
kurs jest międzynarodowy, rękopisy muszą 
być napisane w języku angielskim i na ma
szynie. Uczestnicy muszą oznaczyć rękopisy 
godłami zaś nazwiska wraz z tytuła»i, nauko
wymi stopniami, podaniem zajmowanych sta
nowisk i adresami, mają być podane w zamk
niętych kopertach. Prace na konkurs oraz na
pytania w sprawie konkursu mogą być kie
rowane do przewodniczącego komitetu prof. 
I. Laurenze Laughlin, University of Chicago, 
Chicago Illinois U. S. America. Rękopisy po
winny być nadesłane do dn. 1-go października 
1926 roku.

Czasopisma nadesłane.
„Nowe życie", miesięcznik, poświęcony naucę, 

literaturze i sztuce żydowskiej. Rok !. Tom II.

Jfotatki o książkach.
Almanach „Bibljoteki Polskiej" na rok

1925. Warszawa 1925.
Największa z firm, jakie powstały już w 

Polsce odrodzonej, „Bibljoteka Polska" odno
wiła zapomniany już zwyczaj wydawania al
manachów. Przedstawia się on zarówno pod 
względem graficznym ilustracyjnym, jak i pod 
względem treści bogato. Pomieszczono w 
nim fragmenty albo drobne utwory wybit
nych pisarzy, krytyków i poetów, jak Kaspro
wicza, Staffa, Przybyszewskiego, Reymonta, 
Żeromskiego, Weyssenhoffa, Orkana, Tetma
jera, Kleinera, R. Dyboskiego, T. Piniego. Ce
na 2 zł.

Ciekawe jest sprawozdanie z działalno
ści tego najruchliwszego i najbardziej ze 
wszystkich firm księgarskich dbającego o kul
turę polską instytutu wydawniczego „Bibljo
teka Polska wykupiła mianowicie w mar
cu 1920 r. olbrzymie oficyny drukarskie w 
Bydgoszczy od niemieckiej firmy: „Grue-
nauersche Buchdruokerei Richard Krall". któ
ra była jedną z najważniepszych forpoczt kul
tury niemieckiej na ziemiach polskich od cza
su założenia jej w r 1806. Wbrew fatalne
mu niedbalstwu polskich przemysłowców za
kłady rozszerzono, wprowadzono urządzenia 
i maszyny najnowszego typy (90 maszyn w 
sumie) W zakładach bydgoskich pracuje 200 
robotników. Imponująco przedstawia się plon 
wydawniczy „Bibljoteki Polskiej". Od marca 
1920 r wyszło nakładem tej firmy 327 dzieł w 
348 tomach, a w 1.533,786 egzemplarzach!

Przyznać również trzeba „Bibljotece 
Polskiej" planową i celową służbę dla książki 
przedewszystkiem polskiej. Z obcych dzieł 
wydaje ona wyłącznie arcydzieła, we wzoro
wych przekładach, z polskich podejmuje tak 
kapitalne wydawnictwa, jak zbiorowe wyda
nia dzieł Kochanowskiego, Wyspiańskiego. 
Sieroszewskiego, Staffa. Nie liczy wyłącznie 
na szybki, natychmiastowy zbyt i tylko dlate
go może drukować dzieła fundamentalne. Z 
poszczególnych działów podkreślić należy t, 
zw.: „Wielką Bibliotekę", gdzie przedruko
wuje arcydzieła polskie i obce po cenie mi- 
nimalnej (od 20 groszy począwszy). Nie za. 
pominą jednak również o twórczości współ, 
czesnej. Działalność rzeczywiście imponują, 
ca.

Juljusza Słowackiego Samuel Zborow
ski. Transkrypcja Cezarego Jellenty. Naklą- 
dem Tow. „Rapsod".

Od dawnych lat mówi się o potrzebie 
wystawienia mistycznego arcydzieła poety. 
Znany pisarz pierwszy daje projekt, umożli
wiający teatralną realizację arcydzieła, nie 
„uważając jej bynajmniej ze jedynie możli
wą". W każdym razie transkrypcja Jellenty 
przybliża bardzo moment trudnego przedsię
wzięcia, które powinienby wziąć na siebie 
Teatr Narodowy.

Gen. Bronisław Grąbczewski. Przez Pa-' 
miry i Hindukusz do źródeł reki Indus. Z 82 
ilustracjami. Podróży gen. Br. Grąbczewskie- 
go, tom drugi. Nakład Geb. i Wolffa.

Ciąg dalszy podróży sławnego podróżni
ka - badacza jest pisany z tą samą rzetel
nością uczonego, który nie lubi spostrzeżeń 
ścisłych i sprawdzonych mieszać z pomysła
mi fantastycznemu jak np. Ossendowski. To 
też czytelnik czuje w tem dziele grunt pod 
nogami i wie, że może się zeń wiele dowie-
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dzieć i nauczyć. Z tego nie wynika, ażeby 
opis był nudny. Sam temat jest tak cieka
wy, nieznany, teren badań tak nowy, kraj i 
ludzie, ich zwyczaje, wierzenia, etyką, ustrój 
tak odmienne, że samo przedstawienie fak
tycznego stanu rzeczy brzmi jak fantastycz
na bajka. W tych krainach wnętrza Azji 
jeszcze sprzedaje się kobiety. Tam są jeszcze 
ludy —. jak ów lud Kandzutów, któremu po
święcona jest cała niema! książka, — których 
władcy są dosłownie panami mienia i życia 
swych poddanych a cały lud zajmuje się roz- 

. bójnictwem. Ale jest to równocześnie krai
na, w której znają tajemnicę wyrabiania stali 
najlepszej na świecie. (kraje ona żelazo jak 
masło). Wielki podróżnik, przebywając tam, 
był każdej chwili narażony na śmierć wraz ze 
swoją ekspedycją. Wdarł się do Kandżutu 
niemal siłą a będąc prywatnym niejako po
dróżnikiem musiał przyjąć na siebie rolę spe
cjalnego wysłańca Rosji, narzuconą mu przez 
chana Kandżutu. Sama jego podróż do sto
licy Kandżutu po skałach wiszących niemal 
w powietrzu, po mostkach sznurowych jest 
fantastyczna i piękna Całą książkę czyta się 
jak najciekawszą powieść z tą różnicą, cho- 
ciaż wie się o tem, że najmniejszy jej szcze
gół jest ścisłą prawdą.

Joachim Lelewel. Pamiętnik z r. 1830-31. 
Przedmową i przypisami zaopatrzył Janusz 
Iwaszkiewicz „Czasy i Ludzie" Inst. wyd. 
„Bibljoteka Polska" w Warszawie.

Pamiętnik Lelewela wychodzi po raz 
pierwszy w całości. Opisuje on wypadki in
surekcji listopadowej od wybuchu powstania 
do 19 czerwca 183! r. Jest to źródło niewy
czerpanych wiadomości, szczegółów i oświe- 

! tleń nietyluo postępowania Lelewela jako 
członka Rządu Narodowego ale też jako do- 
kument historyczny, który odda ważne usłu- 
gi badaczom studjującym przebieg wypadków 
politycznych powstania. Książka ozdobiona 
jest 2 portretami najważniejszych postaci tej 
epoki historycznej.

się słabo- Obecnie zaznacza się postęp. Oto 
sześciu posłów z lewicy burżuazyjnej wstąpiło 
do partji socjalistycznej i za zgodą zarządu par
tyjnego utworzą frakcję socjalistyczną w par
lamencie. Jednocześnie związek kolejarzy, je
den z najsilniejszych w Grecji, uchwalił u- 
tworzyć wewnątrz związku organizacje pro
pagandy socjalistycznej.

— Tow. Troelstra, wódz ruchu socjalisty
cznego w Holandji, złożył wszystkie swe urzę
dy w partji i Międzynarodówce ze względu n* 
zły stan zdrowia.

!?.
W dniu 24 b. m. rozpoczęły się w Liz

bonie wielkie uroczystości z okazji 400-lecia 
śmierci wielkiego żeglarza portugalskiego 
Vasco da Gama, odkrywcy drogi morskiej do 
Indji.

W uroczystościach lizbońskich weźmie u- 
dział przedstawiciel Polski akredytowany przy 
rządzie portugalskim, oraz przedstawiciel woj
ska polskiego, czasowo bawiący w Madrycie, 
podpułkownik Hulewicz.

Uroczystości powyższe będą posiadały 
c h a ra k te r  ogólno - europejski. Wiele p ań s tw  
jak Francja, Rumunja, Brazylja wysyłają sp e 
cjalnych przedstawicieli do Lizbony, dokąd' 
udają się również eskadry francuska, angiel
ska, włoska, holenderska.

Hu
— Belgijska partja socjalistyczna obcho

dzi w lecie r. b. 40-łecie swego istnienia.
— Lord Gorrel, liberał angielski i b. mi

nister w r. 1921 — 22 zgłosił swe przystąpie
nie do Partji Pracy.

—- Ruch robotniczy w Grecji wskutek 
niepokoju politycznego lat ostatnich rozwijał

Wolne miejsca.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War

szawie poszukuje kandydatów z dobreroi świadect
wami i referencjami do obsadzenia następujących 
posad-

DLA BEZROBOTNYCH ZAMIESZKAŁYCH W 
WARSZAWIE.

W Oddziale umysłowo pracujących (Ciepła 21,
te! 232-16), 1 wychowawczyni lzraelitki, 1 beny 
na przychodnią ze znajomością języka francuskie
go. 1 inspektora szkolnictwa ogólnego (dla inwa
lidów wojennych i ich rodzin), 8 agentów do zbie
rania ogłoszeń. 4 agentek do zbierania ogłoszeń, 
3 agentów do sprzedaży radio-aparatów, 1 agent* 
do sprzedaży łańcuchów samochodowych, 1 agen
ta do sprzedaży łańcuchów ochronnych do wali
zek. 4 ageitnów do sprzedaży węgla, 1 ag branży 
farmaceutycznej, 2 woijażerów branży farmaceuty
cznej. 1 agenta branży metalowej, 1 bucbaltorki- 
korespondentki w języku polskim, 1 ekspedjentki 
branży mydlarskiej.

W Oddziale dia robotników i rzemieślników
(Ciepła 21, tel, 123-65). 1 majstra chemika do wy
rębu pasty do obą.wia, 1 ślusarza maszynowego, 
1 heblarza, 1 tokarza na żelazo, 20 kotlarzy do ni
towania cienkiej blachy, 10 ślusarzy narzędzio
wych, 1 kowala na drobne roboty, 2 robotników 
do ciosania kamieni, 1 bieliźniarki.

W Oddziale dla służby domowej (Ciepła 21. 
tel. 153-27): 66 służących. 1 szwajcara starszego, 
samotnego,

W Oddziale dla młodocianych (Rymarska 2 / i
teł. 123-54): 2 chłopców na usługi osobiste, 2 chłop
ców na praktykę metalową, 1 chłopca na prak- 
tykę do rzeźnika 1 chłopca na praktykę kon
fekcyjną. 3 dziewczyny do obsługi. 1 dziewczy
ny na .praktykę konfekcyjną.

NA WYJAZD.

W  Oddziale dla Umysiowo-Pracujących. 24
nauczycieli z pełmemi kwalifikacjami do szkół p o . 
wazechnych, 1 instruktora ogrodnika-pszerelarła,
1 pomocnika rejenta, 1 pomocnika gospodarcze
go, 2 lekarzy rejonowych i okręgowych do Sejmi- 
ków, 2 lekarzy do Gimnazjum, 1 lekarza do szpi
tala powiatowego: pensja, mieszkanie, światło i 
opał, ,10 lekarzy wo!npprakty,kujących 1 dentyst
ki. 1 sekretarza ze znajomością spraw szkolnictwa 
powszechnego i biurowości, 1 kierownika sjkofy 
rolniczej * wyższem wykształceniem rolniczem i 
i kilkoletnią praktyką, 2 drogoroistrzów, 1 techni
ka do budowy dróg i mostów.

W  oddziale dla robotników I rzemieślników:
1 kowala z ognią, 1 stelmacha na korpusy, 6 pil- 
nikarzy ręcznych.

Rozmaitości.
PŁYWAJĄCY UNIWERSYTET. Na wielkim 

parowcu amerykańskim ..Księżna Alicja ' urządzo
no uniwersytet, w którym studenci uzupełniają 
naukę teoretyczną pokazami z natury i doświad
czeniami. Ten pływający uniwersytet, liczący 400 
studentów i wielu profesorów, organizuje roczne 
kursa, połączone z wycieczkami po całym świccie, 
a w każdym z odwiedzanych krajów studjuje się 
gcografję, historję. zoolcgję, betanikę, kulturę i 
sztukę. Pierwsza podróż odbywa się poprzez Japo- 
nję, Chiny i Indje do Grecji i Turcji, prowadząc 
dalej do Włoch, Algieru, Tunisu, Hiszpanji, Skan- 
dynawji i Angłji

NAJBOGATSZE I NAJUBOŻSZE KRAJE. 
Podług statystyki belgijskiej, najbogatszymi kraja
mi były w r 1921 następujące (sądząc z sumy 
przypadającej na głowę ludności): Stany Zjedno
czone (12 tys. zł. na głowę). Kuba (ok. 1C tys. zł). 
Anglja (9750 zł.), Kanada (9500 zł ). Nowa Zclandja 
i Urugwaj (7500 zł.). Belgja (6700 zł.), Francja (5750 
zł.), Argentyna i Szwajcarja (5000 zł.). Jako naj
uboższe kraje figurują Chiny (500 zł.) i Indje (375 
zł.).

NOWA LINJA POWIETRZNA WEWNĄTRZ
AFRYKI. Na wiosnę r. b. otwarta zostanie nowa 
Jinja komunikacyjna powietrzna na przestrzeni 
ok. 2000 kilometrów między Kuszaszą stolicą bel
gijskiego Konga, a Katangą w Afryce środkowej. 
Linja ta będzie obsługiwana przez 25 punktów lot
niczych w błotach i lasach dziewiczych, celem 
zapewnienia komunikacji bezpieczeństwa i punk
tualności. Używane będą aeroplany specjalnego 
typu. wyrabiane przez firmę angielską Linja ta 
•łużyć będzie celom handlowym, głównie handlo
wi brylantami, złotem t kością słoniową które to 
artykuły w przeciągu jednego dnia dostarczane 
będą do stolicy, podczas gdy dotychczas potrzeba 
było tygodnia na przewóz.

OKRĘT MOTOROWY WYPIERA PAROWIEC.
Statystyka budowy okrętów z r. ub. wykazuje 
znaczny przyrost okrętów motorowych w porów
naniu z latami poprzednimi. W Angłji i Irlandji 
zbudowano 273 parowców pojemności 1.079.173 
ton, oraz 56 okrętów motorowych o 378.670 to 
nach. co wynosi 36% tonażu parowców. W innych 
krajach zbudowano 293 parowców pojemności 
542 396 ton i 120 motorowych okrętów o 552.329 
tonach, czyli że tonaż tych ostatnich przewyższa 
tonaż parowców. Na całym świecie jest 516 pa
rowców i 176 motorowych okrętów, których tonaż 
wynosi 58% tonażu parowców. Stosunkowo naj
więcej okrętów motorowych budują Niemcy, gdyż 
pojemność tych okrętów wynosi 279.226 ton wobec 
98.656 ton parowców.

JAK „ŻÓŁTY DZIÓB" DZIOBIE MUSSOLI
NIEGO W Rzymie wychodzi doskonałe pismo
humorystyczne p. t. „Żółty Dziób ', wyśmiewające 
i chłoszczące biczem satyry rządy Mussoliniego 
Represje prasowe nie ominęły oczywiście i tego 
pisma. W ostatnich czasach symboliczny kos, zdo
biący każdy numer, nosi dużą kłódkę na dziobie 
a jeden z ostatnich numerów zawiera smętną „ko
łysankę" o biednym kosie: „Kos stracił dziób, jed
no oko, drugie cko, jedno skrzydło, drugie skrzy
dło, jedno nogę, drugą nogę, wreszcie ogon. Bied
ny kos, jakże będzie teraz śpiewał?"

Pierwsza strona tego numeru wypełniona jest 
artykułami o modach i odpowiednimi ilustracjami 
Redakcja wyjaśnia „dla unikania nieporozumień", 
że artykuły modniarskie wycięte zostały cesarskiem 
cięciem z pism modniarskich, a ilustracje przesła
ne zostały „telegraficznie" od korespondenta pa 
ryskiego. „Dwoje" małych dzieci trzyma „wymów- 
nic palce na ustach Druga strona zawiera opisy 
i fotografje budowli rzymskich i początek wykazu 
abonentów telefonicznych. Na trzeciej stronie ma
my piosnki i powiastki dziecięce z odpowiednicmi 
nauczkami na temat grzeczności jako przejrzystą 
aluzją do stosunku Mussoliniego do prasy. Dalej 
idą wskazówki kuchenne oraz kalendarz kościelny 
i rolniczy na miesiąc styczeń. j

Ten niepolityczny numer „Żółtego Dzioba" 
chyba jeszcze bardziej „podburza" przeciw faszy
stom, niż wszystkie poprzednie.

JEDENAŚCIE ZŁOTYCH NACZYŃ znaleziono 
na początku stycznia w okolicach PUwna w Buł
garii. Są to starożytne naczynia, używane do ce
lów religijnych, wagi 12 kilogramów, ozdobione 
ornamentami typu wschodniego. Naczynia przeka
zano Muzeum Narodowemu w Sofji,

ZABOBON NOWOROCZNY ZNAKOMITYCH 
LUDZI. Zabobon gnieździ się często także wśród 
ludzi wielkich, stojących na szczycie kultury. Do
tyczy to np. zabobonu noworocznego Poeta nie
miecki Schiller przpisywał wyjątkowy wpływ 
dniu sylwestrowemu na los nadchodzącego roku. 
Jeżeli w dniu tym odbierał dobrą wiadomość, u- 
ważał ją za złą przepowiednię, gdyż—jak sądził— 
przypadek rzuca człowiekowi w końcu roku okru
chy szczęścia by go tem więcej pognębić w ciągu 
roku nowego. Goethe z największem napięciem o- 
czekiwał pierwszego słowa po uderzeniu godz. 12 
w noc sylwestrową Ze słowa tego wyciągał naj
rozmaitsze wnioski co do nowego roku. Ibsen uni
kał w wieczór sylwestrowy papieru i atram entu w 
obawie, by jego twórczość w nowym roku nie 
osłabła.

„TEGO JESZCZE NIE BYŁO" —- wyraził się 
sędzia wiedeński o procesie, który ostatnio należy 
do najoryginalniejszych w świecie. Oto pewien a- 
gent handlowy zaskarżył właściciela znanej k a 
wiarni, której stałym był gościem, żądając odszko
dowania za to^ że mu zabronił odwiedzać kaw iar
nię Agent przyznał się wprawdzie, że w  dniu kry
tycznym nic nie jadł ani nie pił, że przeciwnie: 
wyrządził skandal, że już raz był spoliczkowany 
przez kasjerkę, która sprawę sądową wygrała, po
nieważ usprawiedliwiła swe postępowanie ,a!e tem 
niemniej obstawał przy tem, że ma prawo do sta
łego korzystania z kawiarni, by w niej załatwiać 
swe interAy, Kawiarnia służy jemu. jako agento
wi, jako giełda, a niemożność korzystania z niej 
wyrządza mu szkody materfalnel I

Nie dość tego, natrętny agent domagał się 
jeszcze odszkodowania za straty  innego rodzaju. 
Mianowicie właściciel kawiarni często odzywał się 
o nim źle przed żoną agenta, która w końcu... za- 
strajkowała, odmawiając spełniania wszelkich obo
wiązków małżeńskich. Strapiony mąż oszacował 
straty, wynikające z tego tytułu, na 2500 zł., a gdy 
sędzia zapytał go, ile wiosen liczy sobie jego na
dobna połowica, usłyszał ze zdumieniem, że... 581

Nie pomogły żodne perswazje sędziego, by 
cofnął skargę. Agent uparł się, obiecując złożyć 
„dowody" co do poniesionych strat, na co sędzia 
się zgodził. Sprawa ta odbędzie się zatem w no
wym terminie.

BUDOWA MIESZKANIA W  CIĄGU 1 DNIA
odbywa się — oczywiście tylko w Ameryce. Za
miast cegieł, których wyrób zużywa dużo rąk ro
boczych. a jeszcze więcej samo budowanie domu, 
używa się wielkich płyt betonowych, odlewanych 
w specjalnych formach. Ta sama praca, która w 
Europie wymaga 67 robotników, wykonywana jest 
w Ameryce przy pomocy maszyn i żórawi przez 8 
robotników. W trn  sposób udaje się budowni
czym amerykańskim wybudować -mieszkanie w 
cfłgu 1 dnia. oszczędzając przytem 40% kosztów 
w porównaniu z przeciętną ceną domu europej
skiego.

ZŁODZIEJE - WETERANI. 65-Ietni Tilke 
> 58-Ietni Lorenz dokonali włamania do pewnego 
składu tytuniowego w Berlinie, ale policja ich 
wykryła i zaaresztowała Tilke westchnął na śledz
twie- „Cóż, człowiek starzeje się"... 33 lata swe
go życia spędził on w więzieniu, a ponieważ ze
starzał się i stracił biegłość w rzemiośle złodziej- 
skiem, więc radby wrócić do więzienia. Lorenz 
z tęsknotą wspomniał o domu dla obłąkanych, któ
ry opuści w listopadzie r. ub.: „Tam można zakła
dać ogródki, nie ma się żadnych trosk".,.

Sąd zapewne uwzględni tyczenia obu w eteri- 
nów-złedziei.
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P r z e s i le n ie  r z ą d o w e  w  P r u s a c h .Kronika polityczna.
R A D A  N A C Z E L N A  P . S . L . ..P IA S T ".

W c z o ra j o b ra d o w a ła  w  gm achu^ se jm o 
wym R a d a  N acze ln a  P . S. L. „ P ia s t , k tó r a  
p rz y ję ła  sz e re g  rezo lu c ji, z k tó ry c h  n a jw a ż 
n ie jsz e : w y ra ż e n ie  p e łn e g o  z a u fa n ia  p re z e s o 
wi s t ro n n ic tw a  pos. W . W ito so w i; a p ro b a ta  
k ry ty c z n e g o  s ta n o w isk a  k lu b u  w o b e c  p o li ty k i 
Rządu, k tó r a  „ d o p ro w a d z iła  ro ln ic tw o  n a d  
b rz e g  p rz e p a ś c i, z a g ro z iła  e g zy sten c ji s z e ro 
k ic h  m as  lu d n o śc i, w p ro w a d z iła  z a m ę t w  s to 
su n k i g o sp o d a rc z e  k ra ju  i z d e z o rg a n iz o w a ła  
a p a r a t  a d m in is tra c y jn y " ; w e z w a n ie  k lu b u  p a r 
la m e n ta rn e g o  do  p rz e jśc ia  do  s ta n o w c z e j o p o 
zycji, jeś li R ząd  o b ecn y  p o w y ższą  p o li ty k ę  
n a d a l p ro w a d z ić  b ę d z ie ; w re sz c ie  je d n a  z r e 
zo lu c ji w y ra ż a  u b o le w a n ie  R z ą d o w i p. G ra b 
sk ieg o , k tó ry  p o m im o  p rzy ch y ln e j a tm o sfe ry  
n ie  ro z w ią z a ł k w e s tj i  re fo rm y  ro ln e j.

P . W ito s  c h c e  te d y  ob a lić  R ząd  p. G ra b 
sk ie g o . A  jak im  to  R ząd em  p. W ito s  p ra g n ie  
u szczęś liw ić  P o ls k ę ?  T ej ta je m n ic y  n ie  z d ra 
d za . ***

Lista kandydatów  do w ładz partyjnych jest n a 
stępująca: prezes pos. W inc. W itos, w iceprezesi: 
pos. Bobek, pos. Dębski, pos. Potoczek, Marsz. 
Sejmu R ataj i p. Skulski. Nie ulega w ątpliwości, 
że lista  powyższa w caiości przejdzie.

K O M IT E T  P O L IT Y C Z N Y  R A D Y  M IN I
S T R Ó W .

P o d  p rz e w o d n ic tw e m  P re m ie ra  G ra b s k ie 
go  o b ra d o w a ł w czo ra j K o m ite t P o li ty c z n y  R a 
d y  M in is tró w , k tó r y  n a ra d z a ł się w  sp ra w ie  
z a ta rg u  z G d a ń sk ie m  o ra z  w  sp ra w ie  re fo rm y  
ro ln e j. D ecyzji ż a d n y c h  n ie  p o w z ię to , a  n a 
r a d y  n a o g ó ł m ia ły  c h a ra k te r  in fo rm acy jny .

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW.

R ada M inistrów  na posiedzeniu dn. 24 stycz
nia r. b. załatw iła: 1) rozporządzenie o zmianie a r 
tykułu  2-go rozporządzenia R ady M inistrów  z dn. 
27 maja 1919 r., zmienionego rozporządzenia R ady 
M inistrów  z dn. 3.11 1922 r., w  spraw ie pow ołania 
komisji do badania w zrostu kosztów  utrzym ania 
rodziny pracow ników , zatrudnionych w  przem yśle 
i handlu, 2) pro jekt ustaw y o praw ie autorskiem , 
3) uznano dni 2 lutego i 25 m arca za dni pracy.

Z R Z E S Z E N IE  P R A C O W N IC Z Y C H  ZW .
Z A W ., A  P R Z Y W R Ó C E N IE  ŚW IĄ T .

K o n ty n u u ją c  sw e  s ta r a n ia  o p rz y w ró c e 
n ie  św ią t d w u d n io w y ch , Z rz e szen ie  P o lsk ic h  
P ra c o w n ic z y c h  Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch  z ło 
ż y ło  k lu b o m  p o se lsk im  m e m o rja ły  u z a sa d n ia 
ją c e  k o n ie c z n o ść  p rz y w ró c e n ia  ty c h  św ią t 
c h o ć b y  n a  k o sz t św ią t p o je d y n c z y c h  o m n ie j- 
szem  z n a c z e n iu  d la  sfe r p ra c o w n ic z y c h , a  to  
z e  w zg lęd u  n a  w a żn o ść  ś w ią t d w u d n io w y c h  
ze  w z g lę d ó w  sp o łe c z n y c h , w y p o c z y n k o w y c h  
i ro d z in n y ch . W o b e c  zb liż a ją c y c h  się  św ią t 
W ie lk a n o c n y c h  z a ła tw ie n ie  te j sp raw y ' s ta je  
s ię  p iln e  i sfeTy p ra c o w n ic z e  o c z e k u ją  p r z e 
p ro w a d z e n ia  je j w  c ia ła c h  u s ta w o d a w c z y c h  w  
ja k n a jk ró ts z y m  czasie .

P O M N IK  N IE Z N A N E G O  Ż O Ł N IE R Z A .

(P A T .). R a d a  M in is tró w  n a  p o s ie d z e n iu  
d n ia  24 s ty c z n ia  r . b . z d e c y d o w a ła  w z n ie ść  
n ie z w ło c z n ie  p o d  a rk a d a m i P a ła c u  S ask ieg o  
„ G ró b  N iezn an eg o  Ż o łn ie rz a " . R e a liz a c ję  p o 
w y ższeg o  p o s ta n o w ie n ia  p rz e k a z a n o  M in is te r-  
ju m  S p ra w  W o jsk o w y ch . O d n o śn e  p ra c e  są  
.już w  to k u . G ró b  z o s ta n ie  w z n ie s io n y  w e 
d łu g  p ro je k tu  a r ty s ty  r z e ź b ia rz a  O s tro w s k ie 
go. S p ra w a  w z n ie s ie n ia  n a  P la c u  S a sk im  „Po
m n ik a  W o ln o śc i"  n ie  z o s ta ła  je szcze  p rz e s ą 
d z o n a  i je s t w  d a lszy m  c iąg u  p rz e d m io te m

rozważań Komitetu wzniesienia pomnika Bo
jo w n ik o m  o N iep o d leg ło ść  O jczyzny .

AFERA POBOROWA.
(P A T .). W o b e c  p o ja w ie n ia  się w  p ra s ie  

w zm ian e k , p rz e d s ta w ia ją c y c h  w  n ie p ra w d z i-  
w em  św ie t le  s ta n o w isk o  w ła d z  w o jsk o w y c h  w  
sp ra w ie  p rz e c iw  F u ch so w i, Z a p ła ty ń sk ie m u  i 
in n y m  o  n ie le g a ln e  z w a ln ia n ie  p o b o ro w y c h  od  
w o jsk a , M in is te rju m  S p ra w ie d liw o śc i w y ja ś 
n ia , że  p rz e k a z a n ie , k ilk u  o só b  sąd o m  c y w il
n ym  w y m a g a ło  d o k o n a n ia  c a łe g o  sz e re g u  
czy n n o śc i ś led czy ch  i fo rm a ln o śc i p rz e w id z ia 
n y ch  p rz e z  p ra w o  i że  w ła d z e  w o jsk o w e  n ie - 
ty lk o  n ie  c zy n iły  ża d n y c h  tru d n o śc i w  tern  
p rz e k a z a n iu , a le  n a w e t  d o m ag a ły  się jak n a j-  
b a rd z ie j w sz e c h s tro n n e g o  ś le d z tw a  sąd o w eg o . 
T o  te ż  po  z a ła tw ie n iu  ty c h  fo rm a ln o śc i w ła 
d ze  w o jsk o w e  n a  m ocy  d ecy z ji p. M in is tra  
S p ra w  W o jsk o w y c h  z d n ia  10 b. m. p r z e k a z a 
ły  w  d n iu  17 b. m. sąd o m  cy w iln y m  w sz y s tk ie  
te  o so b y  w o jsk o w e , k tó r e  są  p o d e jrz a n e  o 
w sp ó łu d z ia ł w e  w z m ia n k o w a n e m  p rz e s tę p 
stw ie .

PREZYDENT U MARSZALKÓW.

P  P rezyden t R zeczypospolitej w dniu 24 b. m. 
w godzinach popołudniow ych odw iedził m arszał
ków  Sejmu i Senatu.

W YJAZD AM BASADORA FRANCUSKIEGO.

A m basador irancuski p. Panatieu  w yjechał na 
urlop. Z astępow ać go będzie w charak terze Chargć 
d 'A ffaires radca  am basady p. baron de Vaux.

POSEŁ FINLANDZKI U MIN. SKRZYŃSKIEGO
P. M inister Spraw  Zagranicznych przyjął w 

dniu w czorajszym posła finlandzkiego E rstrom a.

PRZYJAZD POSŁA.

W dniu wczorajszym przybył do W arszawy 
slutbowio poseł polski w Belgradzie p OUęaki 

NOM INACJA.

D yrektorem  departam entu  urządzeń rolnych 
w  Min. Reform Rolnych m ianow any został p. G ra
żyński. O bjął on urzędow anie wr dniu wczorajszym.

l i k w i d a c j a  p. z . g. h .

P. M inister Przem ysłu i H andlu zniósł G łów ną 
D yrekcję Z akładów  G órniczych i H utniczych z dn. 
31 grudnia 1924 r Z dn. 1 stycznia 1925 r. G łów 
na D yrekcja PZC5H. przeszła w  stan  likwidacji. 
Do zarządzania zakładam i, dotychczas podległymi 

i Głównej D yrekcji, pow ołuje się następujące 
■ gospodarczo - sam odzielne organa, podległe bcz- I pośrednio M inisterjum  Przem ysłu i H andlu: 

aa) D yrekcja Państw ow ych Z akładów  N afto
wych —, do zarządzania Państw ow em ! zakładam i 
naftow em i i gazociągami- b) D yrekcja G w arectw a 
„B rzeszcze" — do zarządzania kopalniam i węgla 
w Brzeszczach i Spytkow icach, e) D yrekcja Salin 
Państw ow ych — dc zarządzania salinam i pań- 
stwow em i

D ELEG A CJA  ARTYSTÓW  PLASTYKÓW  
U PREM JERA .

W czoraj delegacja W arsz. Tow. A rtystycz
nego w osobach prezesa H enryka Szczyglińskiogo 
i w iceprezesa Dyonizego B ojarunasa była przyjęta 
przez p. p rem jera i złożyła jnem orjał w  spraw ie 
zw olnienia artystów  z płacenia podatku  przem y
słowego. Sztuki nie można uw ażać jako pracę 
przem ysłow ą, nie można naw et podciągnąć pod 
rubrykę zajęć fachowych, jak praca  adw okatów  
lub lekarzy. Twórczość ma inne reguły  i nieraz 
w  ciągu roku arty sta , nic mogąc tw orzyć, zmuszo
ny jest żyć za pożyczone pieniądze lub zdobyw ać 
je inną pracą.

Pan P rem jer przyjął życzliw ie m cm orjał i O- 
b iecał poparcie ze swej strony.

Berlin, 24 stycznia. (PA T ). Sejm  pru
ski ma być zwołany na posiedzenie w przy
szły piątek  w celu zajęcia stanow iska w 
sprawie wyborów nowego prezydenta ga
binetu pruskiego. W obec stosunków sił 
walczących obozów, rozwiązanie kryzysu 
gabinetowego w Prusiech będzie p rzedsta
wiało tyleż trudności, co ostatnie przesila*

Helsingfors, 24 stycznia. (PA T.) W  re 
zultacie prawyborów, poprzedzających wy
bór prezydenta republiki, okazuje się, że z 
pośród 300 m andatów  wyborczych otrzym a
li: agrarjusze 69 miejsc, konserw atyści 68, 
stronnictw o szwedzkie 35, p a rt ja  postępo
wa 32, socjal-dem okraci 79 i komuniści 16. 
Jeśli porów nać te wyniki z wynikami osta
tnich wyborów do parlam entu , to  praw y
bory obecne w ykazują znaczne s tra ty  dla 
socjall-detnokratów i kom unistów . W ybory 
p rezyden ta wyznaczone zostały na dzień 
16 lutego. Nowy prezydent obejmie u rząd  
dn. 1 m arca.

Sailor mim M l i
Berlin, 24 stycznia. (PAT.). Według do

niesień ze Sztokholmu, wobec przedłużającej 
się choroby Brantinga, prezydentem Rady mi
nistrów mianowany został na jego miejsce mi
nister Sandler.

Polity nMttj w H i  
nyini ni bni

Gdańsk, 24 stycznia. (P A T ). „Danzi- 
ger Volksstim m e” pisze, że na Pom orzu nie- 
mieckiera znajduje się mnóstwo sezono
wych robotników polskich z rodzinam i, j 
k tó rzy  jeszcze przed Bożem N arodzeniem  
zwolnieni zostali przez junkrów  pruskich z \ 
zajm owanych posad. Robotnicy ci, pozba
wieni p racy  i wszelkich środków dc życia, 
zna jdu ją  się w ostatniej nędzy. W obec 
powyższego „Danziger Volksstimme" wy
stępuje ostro  przeciwko agrarjuszom  pru
skim,

limit siofe
Londyn, 24 stycznia. (PAT.) R euter.

Z Nowego Jo rk u  donoszą, że dzisiejsize za
ćmienie słońca widziane było  doskonale we 
wschodnich częściach St. Zjednoczonych. 

W  chwili, gdy zaćmienie dosięgło punktu 
kulm inacyjnego, można było w yraźnie do
strzec n iektóre p lanety  na h o r y z o n c i e .  N a
tom iast w wielu miejscowościach Kanady, 
szczególnie w okolicach Ottawy, gęste 
chm ury ukryły przed okiem obserw atorów  
zjaw isko zaćmienia.

nie gabinetowe w rządzie R zeszy. Decy
dujące znaczenie będzie miało stanowisko, 
jakie zajmie stronnictw o centrum.

„G erm ania" zam ieściła artykuł, w zy
w ający stronnictwo centrum  do usunięcia 
się od wszelkiego w spółdziałania z K o a l i c j ą  

prawicową-

„R ak ie ta" nr. 2, dw utygodnik pod redakcją  
A ndrzeja W łasta , Na treść  num eru składają  się: 
poezje, now elki i feljetony pióra C. Je llen ty , T.

: K ońezyca, J. Eysm cnda, W ł. Jas trzęb ca  - Zalew- 
' skiego, J . St. M ara, K. W roczyńskiego, T. S ta 

cha, J . Brodzkicgo, A. W łasta  i innych. W  dziale 
| ilustracyjnym  siedem  plansz jedno i w iclobarw - 
! nych oraz w iele rysunków  w tekście  w ykonali: S. 

Norblłn, T. G ronowski, St. D obrzyński, J . Hollak, 
E. D ąbrowski, a także  m alarze zagraniczni.

„Ekran i Scena". P ierw szy tegoroczny num er 
'„Ekranu i Sceny" pod redakcją p. Tadeusza K oń
czyc a w yszedł w zmienionej i pdwiększonej for
te le . R edakcję działu Firnowego objął p W łodzi- 

. m ierz K irchner.
W  bogato ilustrow anej (20 s tr  rotograw iury) 

szacie zew nętrznej, num er zaw iera na 36 stronach 
Szereg artykułów. W ł K irchnera, AiW  łasta Ru
dkow skiego i in. C ztery  przepiękne fotografje M a
ty  Picklordi, wspaniałe ilustracje z „Dziesięciorga 
P rty k azń " , w ytw orna i interesująca całość w ysu
w ają  .E k ran  i Scenę" na czoło naszych czasopism 

, ilustrow anych.

t ~ .  —  r  ~  —  ~ *  *• —  — ——  —  —

Ks ążKi nadesłane.
N akładem  K isęgarai G ebethner i W olff u k a 

zały  się:
M. G erson-D ąbrow ska. „W ielcy artyści", wyd. 

II, z 90 ilusłr. W ydanie znacznie rozszerzone w'1 
tekście  i uzupełnione grupą nawyoh rycin

T adeusz D ębicki. ,)L dziennika marynarza 
‘Na pokładzie 'Lwowa z G dańska do Rio de Janei
ro  i z pow rotem ", z 23-ma ilustr. w  tekście.

Zofja Rogoszówna. .P iosenki dziecięce ’ mu
zyka Stanisława Colonny-W alewskfego.

O prócz wymienionych wyżej nowości ukazało 
się now e wydanie słynnej powieści Elizy O rzesz
kowej .N ad  Niemnem", której dwie części sta
now ią tom y II i III wydania zbiorowego ;e* „Pism .

Zeszyt V  tomu TV „Ped ja trji Polskiej" ukazał 
się z druku i zawiera następujące prace:

H. Brokman: Zagadnienia i k ie ru n k i w nauce 
I odporności u dzieci. R. Barański i H. Brokm an: 
1 Badania nad odpornością przeciw błoniczną H.

S z lą z k ie w ic z ó w n a : Praktyczna w artość metody
i P  ergo i i przy rozpoznaw aniu błonicy.H . Brokm an i 

S t Pcpow ski: Badania nad odczynem  czerw onko
wym u dzieci Hir&zieldorwa i Proikopowicz-W ierz- 
bow skai Badania nad is to tą  oraz powalaniem idio- 
synkrazji U l ,  M ikułow ski: Zastosowanie odczy
nu dopełniacza B ordet Gengou z antygenem Bes- 
redki w gruźlicy u dzieci. W . Jasiński: W sp5łu- 
dział kliniki w  organizacji opieki społecznej nad 
dzieckiem  J . F ritz : K ilka spostrzeżeń nad działa
niem insuiiny u dzieci. T. Kopeć: Przyczynek do 

, leczenia insuliną cukrzycy w ieku dziecięcego M. 
B iehlerowa: O zastosow aniu emteroantygenu Da- 
nysza w zapaleniu jelita grubego u dzieci.

TELEGRAMY
R atyfik ow an i®  układai x  P o ls k ą  p r u e z  

p a r la m e n t  R sesasy.
Berlin, 24 stycznia. (PA T ). Reichstag 

przyją ł wczoraj definitywnie w trzeciem  
czytaniu projekt ustaw y w  sprawie ra ty fi
kacji konwencji polsko-niem ieckiej, doty* 
czącej obyw atelstw a i opcji. W  debacie 
nad  wyżej wymienioną ustaw ą poseł K u
bę (hittlerowiec) zgłosił wniosek o«edrzu- 
cenie ratyfikacji i odesłanie konwencji z 
powrotem do komisji spraw  zagranicznych, 
m otyw ując swój wniosek tem, że układ 
ten jest niekorzystny dla Niemiec.

Poseł F reitag  - Loringheven. nacjona
lista, aczkolwiek sądzi, że uk ład  ten jest 
dla N iemiec bardzo niekorzystny, mimo to

R e w y  p o s e ł  p o l s k i  w  M o s k w ę .
M oskwa, 23 stycznia. (PAT.) Dziś o 

godz. 14  poseł Kętrzyński złożył swe listy 
uw ierzytelniające prezydentow i CIKa Z.
5. R. S. p. Kalininowi. U roczystość odbyła 
się na Krem lu według przepisanego cere- 
inonjału.

Po  wygłoszeniu przem ówień przez posła 
ip o ls . i P- K a l i n i n a  i wręczeniu listów uw ie
rzytelniających, p rezydent Kalinin udzielił ! 
tp. Kętrzyńskiem u pryw atnej audiencji. W  
uroczystości uczestniczyli następujący |
członkowie CIK a: p p .  Enukidze, sekretarz 
prezydjum  CIK a p. fe r-G abrielan . p. O ra- 
chełaszwili. prezes rady  kom isarzy ludo
wych zakaukaskiej federacji oraz komisarz 
ludowy do spraw  zagranicznych Cziczerin. 
Prócz tych obecni byli z S ek re ta ria tu  do j

w ypow iada się za ra ty fikacją . Socjalista 
Landsberg i ludowiec Rheinhaben również 
dom agają się zatw ierdzenia układu.

Kom isarz państw ow y Lewald daje  
wryjaśnienia co do przebiegu rokowań, k tó 
re — jego zdaniem  —  odbywały się w w a
runkach niekorzystnych dla Niemiec. Mó
wca prosi o ra ty fikację  układu. Po kró t- 
kiem przemówieniu dyrektora departam en
tu m inisterjum  spraw  zagranicznych W al- 

j rota, Reichstag ratyfikow ał w 3-m  czytaniu 
układ polsko - niemiecki przeciwko głosom 
narodowych socjalistów  (hittlerowców).

sp raw  zagranicznych: członek kolegjum  se- 
k re ta rja tu  p, K ott. szef protokołu sek reta
ria tu  p. F lorinskij. dyr. departam entu  p ra 
wno-ekonomicznego p. Sabanin, naczelnik 
wydziału polsko - bałtyckiego p. Sztein oraz 
referenci spraw  polskich pp. Orłów i Bor- 
kusiewicz. Posłow i K ętrzyńskiem u tow a
rzyszyli członkow ie poselstw a polskiego.

P o ó l s i i s  t a j  s w ?  nmto 
M is. M di.

W iedeń, 24 stycznia. (PA T ). Trybu
nał najw yższy, na skutek apelacji p rokura
tury, powiększył karę  spraw cy zamachu na 
b. kanclerza Seipla, Karolowi Jaworkowi, 
z 3 i pół na 5 lat ciężkiego więzienia.

U kład  R a d ic s a  z  r z ą d e m  w ę g ie r s k im .
Bicdogród, 24 stycznia- (PA T ). Ogło- 

śzany  wczoraj przez rząd  ta jn y  układ, za
w arty  m iędzy Radiczem  i posłem  węgier
skim w Londynie, zaw iera 15 punktów. 
Przew iduje on zapewnienie kroatom  praw o 
sam ostanowienia przy zastosow aniu środ
ków pokojowych, a w w ypadkach koniecz
nych przy użyciu innych środków. U kład 
przew iduje również utw orzenie kom itetu, 
m ającego na celu utrzym anie kontak tu  z 
rządem  węgierskim. W  skład  tego kom ite
tu mieliby wchodzić delegaci poszczegól
nych prowincji oraz A lbanji. U kład apro
buje w  zasadzie przyw rócenie granicy wę
giersko - kroackiej z przed roku 1918 gwa
ran tu jąc  W ęgrom  w olny dostęp do Rjeki. 
Dalej układ przew iduje zacieśnienie sto 
sunków W ęgier i K roacji n a ' wypadek, 
gdyby ta ostatnia sta ła  się niezależną re 
publiką. W  razie urzeczyw istnienia się tej 
ew entualności przew idziane jest zawarcie 
sojuszu polityczno - wojskowego i ekono
micznego. W  art. 5 uk ładu  rząd  węgierski 
zobowiązuje się d o  w spółpracy z republi
kańską p art ją  k roacką w  celu urzeczyw ist
nienia jej planów.

M iędzy innemi dokum entam i, w ykry- 
łemi przez policję, zna jdu je  się też pro jek t 
zorganizowania zamadhu stanu, przew idu
jący utw orzenie oddziałów  d la  walki z 
żandarm erją  i wojskiem.

W  spraw ie aresztow ania w iceprzew o
dniczącego oraz  innych kierowników partji 
Radicza, p re fek t policji w  Zagrzebiu o-

Z am acit w o jsk o w y  w  Chinach*
Londyn, 24 stycznia. (PA T ). „W est

m inster G azette"  donosi z Sant Jago de 
Chili, że młodzi oficerowie mieli tam opa
nować bez przelew u krw i rezydencję p re 
zydenta, K om itet rew olucyjny uwięził 
p rezyden ta ministrów. Bliższych szczegó
łów o przewrocie brak,

Santiago, 24 stycznia. (PA T). W  re 
zultacie zamachu wojskowego prezesurę w

PiaifJ&Siy mi W & ra  UlfMl Czaaopama nadesłano,

świadczył, iż w ykryte dokum enty w ykazu
ją, że p a r tja  R adicza dąży  przez użycie si
ły do utw orzenia republiki kroackiej. P re 
fektura policji, zgodnie z jej obowiązkiem 
przestrzegania porządku publicznego i czu
wania nad bezpieczeństw em  państw a, zmu
szona była zam knąć wspom niane osobisto
ści w więzieniu prew encyjnem , pozosta
w iając sądom  dalsze dochodzenie w tej 
sprawie.
RZĄ D  OSKARŻA R A D IC ZA  O ZDRADĘ 

STANU.
Biołogród, 24 stycznia. (PAT.) W edług

doniesień dzienników, rząd  zam ierza zmie
nić oskarżenie, skierow ane przeciwko Ra- 
diczcwi i obwinić go o zd radę stanu. Obwi
nienie tego rodzaju  pociągnęłoby za sobą 
ipso facto aresztow anie innych przyw ód
ców chłopskiego stronnictw a kroackiego. u- 
w ażanych za wspólników.

W ĘG RZY  ZA PR Z E C Z A JĄ .
B udapeszt, 24 stycznia. (PA T ). — 

'Dzienniki węgierskie, umieszcza jąc tekst 
rzekom ego uk ładu  pom iędzy Radiczem  a 
rządem  węgierskim, podnoszą, iż naw et a- 
gencja A vala, k tó ra ogłosiła układ, dodaje, 
‘iż nic jest on podpisany przez żadną ze 
stron układających  się. P rasa  tu tejsza 
podkreśla, iż rząd  węgierski już  7-go sty
cznia zaprzeczył kategorycznie, by kiedy
kolw iek dążył do takiego układu

radzie m inistrów ob jął na m iejsce Altani- 
rona gen. D atuell. P rzyczyną ruchu w oj
skowego i upadku rządu  jest fakt, że rząd  
ten  był przeciw ny m ieszaniu się oficerów 
do polityki. Do A lessandriego, k tóry  bawi 
obecnie w  M edjolanie, w ysiano pismo z 
prośbą, aby zńów objął prezydenturę rep u 
bliki-
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lMoiSti Ksipni Miim
W ARSZAW A, W SPÓLNA 17. (Tel. 229-70).

Brum er, Scena i widownia Zł. 5
D ziewulski, P erspek tyw y  naszego handlu  

zagranicznego 
„Ekonom ista", łom  III za k w arta ł trzeci r.

1924 (poświęcony spraw ie G dańska) 
Gerson-Dąlbrowslka, W ielcy artyści, ich ży

cie i dzieła opr.
M ościcki, Pod berłem  carów  
Piłsudski R ok 1920
Wasilewtski, Tajna prasa rew olucyjna w za

borze roś, w  dobie popow staniowe! 
W yw óz-przyw óz (Co trzeba  w iedzieć prze

jeżdżając granicę?), wyd. II 
Cunow, Die iMarxsche G eschicbts - Geseil- 

edhaffcs-und Staatsdbeorie, 2 t , opr.
Die G esellschaft, Sonderhcft, K arl K autsky 

rum 70 G eburtstag 
Rewolucjjonnaja Rossija, N r. 37—38 organ 

S  R
'Sow rem iennyja Zapiski, t .  XXII 

W olia Rossii, łom 18-19 
Zaria, organ socjal-dem okr. myśli, Nr. 10 
Znamia BoTby, Nr. 8

L iteratura piękna.

Balaweldetr, Waler,jan Łukasiński. Dramat 
Rygier L., Gemma, V serja poezji 
Ibanez V . BJasco, K rew  na arenie. Powieść 
O rzeszkowa, N ad Niemnem, w ydanie nowe.

2 t.
Stevenson, W yspa skarbów  (Bibl. św iata 

podróży i przygód)
Zaruski Na m orzach dalekich, wyd. II roz

szerzone

1 —
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11 —  

9 — 
15—

7—

1.—
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350

130
4 75 
2 —

— .95
105

5 —
6 —
5 —

9 —
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M atko!

D ziecko tw e um iera, bo nic umiesz go pielęg
now ać i nie wiesz, jak zabezpieczyć je od choroby. 
N iem ow lęta um ierają dlatego, żc jeszcze w czasie 
ciąży nic zachow ujesz się tak , jak tego wymaga 
zdrow ie tw oje i twego przyszłego dziecka. Jeżeli 
chcesz, by poród odbył się praw idłow o, a dziec
ko, gdy na św iat przyjdzie, było silne i zdrowe, 
idź do k tórejkolw iek rtacji O pieki nad M atką 
i Dzieckiem.

S tacje mieszczą się w następujących punk
tach w W arszawie:

S tacje chrześcijańskie: JagieIlońska34, J e ro 
zolimska 97 , Leszczyńska 7a, M łynarska 7, Pu ław 
ska 33, Podw ale 50, L itew ska 16.

Stacje żydow skie: G raniczna 17, Jagiellońska 
28, Staw ki 24, Lubeckiego 5, K rochm alna 31,

Prowincja.
JA NÓW -GISZOW IEC.

(Kor. w łasna)

W  dn. 6 stycznia b. r. urządziła organizacja 
P.P.S. w Giszowcu gw iazdkę dla dzieci. O becnych 
było 165 dzieci, byli także tow arzysze z żonami.

Dzieciom rozdano upominki.
Przew odniczący tow. W róbel, w itając zeb ra

nych i sk ładając życzenia now oroczne, nadmienił, 
źe  ow ą gwiazdkę zawdzięczam y tow arzyszom  
TUR-a w W arszaw ie i tow . Biniszkiewiczowi, k tó 
rzy podczas swego pobytu w Giszowcu ofiarow ali 
na ten  cel w iększą kw otę pieniężną.

U chwalono w ysłać podziękow anie.

K A L I S Z .
(Kor. w łasna)

Dn. 19 stycznia b. r. odbył się w lokalu Związ
ku wiec robotników  budow lanych, obecnie bez
robotnych, zw ołany staraniem  R ady Związków 
Zaw. Przem aw iali tow. tow. Pcller, Lis, Stradom - 
ski, Zaw ierucha i inni.

Tow. Peller w ykazał, jak chjena kaliska w 
Radzie Miejskiej uniemożliwia przeprow adzanie 
wniosków radnych socjalistycznych, którzy  s ta ra 
ją się o uzyskanie dla M agistratu miljona dolarów  
na prow adzenie ważnych robót publicznych, przv 
których możnaby na kilka lat zatrudnić sporą 
ilość robotników . A le zam iast zapew nić pracę gło
dnym robotnikom , chjena chce założyć nocne re 
stauracje, cukiernie itp., aby  w nich mogła bawić 
się burżuazja, tracąc  tysiące, zdobyte dzięki w y
zyskiwaniu robotnika. N astępnie tow. Peller w y
kazał w szystkie b raki w ustaw ie na w ypadek bez
robocia, mówuąc o konieczności jej popraw ienia.

Tow. Lis porów nał położenie m aterjalne robo 
tnika, kaliskiego przed w ojną z obecnem , o w iele 
gorszem położeniem . N astępnie mówił o bezrobo
ciu i zam achach na 8-godz. dzień pracy, naw ołu
jąc dc tłum nego organizow ania się w  zw iązkach 
klasowych dla skutecznej w alki z a takam i reakcji.

Tow. Stradom ski, ław nik M agistratu, p rzed 
staw ił działalność radnych PPS. dla dobra klasy 
robotniczej; wkońcu tow. Z aw ierucha omówił ogól
ny zły stan  robotnika w całej Polsce, oraz scha
rak teryzow ał zadania i cele klasy  robotniczej

Po przem ówieniach przyjęto jednogłośnie 
przedstaw ioną przez R adę Związków  rezolucję, 
dom agającą się od M agistratu m, K alisza przyjścia 
jaknajprędzej z pom ocą głodującym robotnikom .

Jednocześnie w ybrano delegację z 4-ch osób, 
k tó ra  udała  się w dniu następnym  z przyjętą re 
zolucją do S tarostw a, Sejmiku powiatowego, U rzę
du pos. pracy, M agistratu i Rady M iejskiej, ażeby 
te  czynniki zajęły się powyższą spraw ą i s tarały  
się o uzyskanie pożyczki od Rządu na prow adze
nie rebó ł publicznych, ew entualnie na danie za
pomóg. Obecny,

TR A M W A JE ELEKTRYCZNE W  ZAGŁĘBIU 
DĄBROW SKIEM.

K oncesja, w ydana przez odpow iednie w ładze 
na budow ę dwuch linji kolei międzym iastowych: 
D ąbrow a - Będzin - Sosnow iec i Będzin - Czeladź, 
sfinansow ana jest przez grupę polskich i angiel
skich kapitalistów . O becnie rozpoczęły się roboty  
przygotow aw cze, zw iązane z dowozem m aterjałów . 
Poczyniono też  w szystkie n iezbędne zamówienia. 
W kró tce rozpocznie się budow a torów . U rucho
m ienie m iędzym iastowych tram w ajów  w Zagłębiu 
D ąbrowskiem  zapew ni kom unikację tram w ajow ą 
niety lko miejscowościom .położonym między mia
stam i Zagłębia, ale rów nie samym miastom. Budo
w a obliczona jest na rok. U ruchom ienie om aw ia
nych linji tram w ajow ych spodziew ane jest w po
czątkach r. 1926. O becnie prow adzone są też d a l
sze p e rtrak tac je  o uzyskanie koncesji na terenie 
G órnego Śląska, w celu połączenia projektow anych 
tram w ajów  w Zagłębiu D ąbrowskiem  z górnośląs
ką siecią dojazdow ych k r lei elektrycznych. K raó- 
cowemi stacjam i dąbrow ieckich tram w ajów  elek 
trycznych będą Sosnow iec i Czeladź, G órnośląs
kich zaś są: Szopienice i H uta Laura. Chodzi więc 
o budow ę dwuch linji: Sosnow iec - Szopienice i 
Będzin - Czeladź -H uta Laura na przestrzen i oko
ło 6 kim. Cała linja: D ąbrow a - Będzin - Sosno
w iec i Będzin - C zeladź - H uta Laura ciągnąć się 
będzie na przestrzeni 26 kim.

Głosy czytelników.
Blisko 140 m ieszkańcom  bursy przy ul. Poznańskiej 

grozi znalezienie się na bruku.

Dom przy ul. Poznańskiej nr. 15, w którym  
mieści się bursa I od roku  1916, został zakupiony 
przez poselstw o bolszewickie, k tó re  tam  ma urzą
dzić sw oją siedzibę.

D yrekcja Polsko -  A m erykańskiego K om itetu 
Pom ocy Dzieciom, pod którego op ieką znalazła się 
bursa, w yraziła swoją zgodę na opróżnienie gma
chu do dn. 1 stycznia 1925 r. ,ale nie myślano o 
tern, gdzie przenieść bursę.

Obecnie poselstw o sow ieckie zaczyna dom a
gać się w ypełnienia zobow iązania. K om itet obu
dził się ze śp iączk i.' D ostano jakiś dom poklasz- 
to rny  przy ul. F ranciszkańskiej nr. 2, k tóry  jed
nak w obecnym  stanie zupełnie nie kw alifikuje się 
na zam ieszkanie. Tam ma się przenieść bursę, ale 
nie całą, gdyż ty lko 60 osób znajdzie pom ieszcze
nie. A gdzie się podzieje reszta , t. j. 140 osób?

I na to  znaleziono radę: część ich w yśle się na 
wieś, porozsyła się gdziekolw iek .resztę się ro zp ę
dzi — i będzie dobrze!

T ak jednak nie jest dobrze. N ależy wejść w 
rozpaczliw e położenie młodzieży, k tó ra  nie ma się 
gdzie podziać, gdyż bursę tę  zam ieszkują przew aż
nie sieroty, albo też dzieci rodziców  bardzo bied
nych. A  nie zważa się na to, ie  się w  ten  sposób 
przerw ie naukę szkolną tej młodzieży.

W frontow ej części budynku przy ul. F ranc i
szkańskiej nr. 2 mieści się obecnie Dowództwo 
S traży  K resow ej. Ta część budynku ma rów nież 
należeć do bursy. Czyż nie można postarać  się o 
to, aby 1 ta  częśc budynku odrazu sta ła  się jej 
w łasnością?

list w spraiis
Dnia 23 J b . r. w  piątek o godz. 8 wiecz w 

w ielkiej sali Tow  Hygienicznego odbył się wiec 
w sprawie przerachow ania w ierzytelności. Tłum 
zebranych szczelnie w ypełnił salę i gaierję

W iec zagaił p. Ja n  P iasecki. Na przew odni
czącego pow ołano jednogłośnie p  n i.  Klarnbo- 
row*kiego

Przem awiali p p  adw. Jelińsk i, d r Opłowski, 
Szczawiński, Tripertbach, Piaseoki i D. Sieński.

Na zakończenie wiecu uchw alono jednogłoś
nie rezolucję treśc i następującej:

Rozporządzenie z dnia 14 maja 24 r o przera- 
cbow aniu zobow iązań pryw atno-praw nych jest za
sadniczo sprezcznc z obowiązującem  praw em  cy- 
wilnem i K onstytucją Rzeczypospolitej Polskiej 

P rze to  rozporządzenie to w interesie Państwa 
winno być jakaa^rychlej unieważnione.

W obec powyższego zebrani dom agają się od 
Sejmu natychm iastow ego uchylenia rozporządzenia 
z dnia 14 maja 24 r. o przerachow aniu zobow iązań 
pryw atno-praw nych.

Drugi z cyklu 10 wielkich wieców w sprawie 
w ierzytelności odbędzie się dnia 25 b. m w  n ie
dzielę o godz 3 p.p. w  wielkiej sali Muzeum P rze 
m ysłu i R olnictw a

la iM n j Teatr w Waraiwli
Teatr Im. Wejciestia Bi p k M t i i

Dziś o  g. 12 w poi. I o  godz. 8 w ieczorem  
„Pasterka wśród wilków".

O godz. 3.39 popoł. „ S k a l m l e r z a n U i “ .

• i * -**• i.r~y* i * ‘‘■•iw-V‘M -»inrąJwirł_rin.ii

Czasopisma nadesłano
-*Myśl W olna", organ Stow arzyszenia W olno

myślicieli Polskich. Nr. 1 (styczeń 1925 r )  Treść: 
Od redakcji. J. Baudcuin de  C ourtenay Komu i na 
co potrzebny jest Bóg? J Landau: Ostatnia roz
praw a S. Wiechowisdci: W olna Myśl, B racia Pola
cy  i Mesjanizm. J . Rejzerowin: Jeszcze o języku 
międzynarodowym. Ze sp raw  bieżących

Tow. Stanisław Angik
Z m arł  dn ia  2 3  s ty czn ia  1925  roku , p rzeżyw szy  la ł 2 5

i z M  f ld t i i i t j  JnozoilusU tj P. P. S., delegat w ojskom ) tom iki zapałów artjlorjjskizh
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kościoła św. Aleksandra na cmentarz Brud* 

nowski dnia 26 stycznia, o godz. 2 po poł. punktualnie.
Cześć Jego  pamięci!
Uprasza się towarzyszy o  liczny współudział.

Komiiet dzielnicy JtmoMi&l P. P. 5.

r *
M a r ja n  L e n g a

Z m arł w Rawie M azowieckiej dn. 2 0  b- m* w wieku la ł 66
P o g r z e b  o dby ł s i ę  ł a m i e  dn . 22 b. m .

O sm utnym  tym fakcie zawiadamiają

Ż ona, Synow ie  | C ó rk i .
M

Ruch robotniczy
Z i y d a  patfp

OKÓLNIK Nr. 24.
(W sprawie podatku partyjnego).

Niniejszym podajem y do wiadomości wszy
stkich K om itetów i ogółu towarzyszów p a r
tyjnych uchwałę Rady Naczelnej z dn. 18-go 
stycznia 1925 r., dotyczącą zmiany dotychcza
sowej wysokości zwyczajnego podatku p arty j
nego.

Uchwała ta  brzmi:
1) R . N. uchw ala podnieść z dn. 1-go lu 

tego 1925 r. podatek  partyjny do 1 zł. m ie
sięcznie dla członków  Partji nie należących do 
Związków Zawodowych.

2) Dla członków, należących jednocześnie 
do Związków Zawodowych, podatek  wynosić 
będzie miesięcznie 40 gr.

3) Kobiety i m łodociani p łacą połowę, 
t. j. 20 gr. miesięcznie.

4) Bezrobotni są zwolnieni od podatku 
partyjnego.

5) Podatek nadzwyczajny utrzym uje się w 
dalszym ciągu.

Na zasadzie powyższej uchwały ogłasza
my, iż podatek 1 zlotowy pobierany będzie za 
pomocą znaczków koloru niebieskiego, ozna
czonych cyfrą 1 zł.j podatek 40 gr. za po
mocą znaczków koloru czerwonego, ozna
czonych cyfrą 0.40 gr.; podatek zaś 20 gr. za 
pomocą znaczków koloru czerwonego, ozna
czonych cyfrą J/».

Znaozki koloru czerwonego (nieostemplo- 
wane) K om itety prześlą do C. K. W. do ostem 
plowania, przytem  potrącona będzie kw ota, 
pobrana przez C. K. W. przy ich pierw otnem  
zamówieniu.

Znaczki koloru czerwonego, oznaczone 
cyfrą */»< K om itety zatrzym ują i przeznaczą 
na pobór podatku  od kobiet i młodocianych.

Bezrobotni winni się rejestrow ać w  odno
śnych Kom itetach partyjnych.

Towarzysze podlegający nadzwyczajnemu 
nodatkowi, wpłacają go wprost do Kasy C. 
K. W. za pośrednictw em  specjalnych blankie
tów czekowych.

Prezydjum C. K. W.  P. P. S.
OKR. PPS. W arszaw a-Podm icjska. W  niedzie

lę 25 b. m. o J, 10 w  lokalu W. OKR., Al. Je ro zo 
limskie 6 odbędzie się posiedzenie OKR. PPS. 
W arszaw a-Podm iejska z następującym  porządkiem  
dziennym: 1) Spraw ozdanie Egzekutywy, 2) S pra
w ozdanie z R ady Naczelnej, 3) R eferat o sytuacji 
politycznej, 4) W nioski na konferencję okręgow ą, 
5) U zupełniające w ybory Egzekutyw y, 6) W olne 
wnioski.

W niedzielę, dn. 25 b. m.
Dzielnica M oktow ska o godz. 10 m 30 rano w 

lokalu dzielnicy, aBgatela 12a, odbędzie się Kon
ferencja Dzielnicowa.

W pcjciScdztałek, dn. 26 b. m.
W arszaw ski O kręgowy K om itet Robotniczy

P. P. S. o godz. 7 w lokalu O. K. R. Al. Jerozolim  
skle 6, odbędzie się posiedzenie W arszawskiego 
O kręgowego K om itetu Robotniczego.

We wtorek, dn. 27 b. 131.
Tram w ajowa Org. P. P . S. o godz 7 w lokalu 

O. K. R. A'l Jerozolim skie 6, odbędzie się  K on
ferencja Tramwajowej Otig. P. P. S.

Dzielnica P raska  o godz. 7 wi lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie kom itetu 
dzielnicowego

Dzielnica W ola.C zyste — o godz. 7 w w lę 
kało W olska 44, odbędzie «ię ogólne zebranie 
członków dzielnicy — o godz. 6  pp. posiedzenie 
Komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powązki. O godz 7 w lokalu przy 
ul Okopowej 30, odbędzie aię posiedzenie Komi
tetu dzielnicowego

Kolejowa Org. P. P. S. O godz. 6 w lokalu 
OKR., Ai. Jerozolim skie 6, odbędzie « ę  posiedzę* 
nie kom ite tu

Dzielnica Czerniakowska — o godz 7 w w lo 
kalu Czerniakowska Nr. 193 odbędzie się ogólne 
zebranie członków  dzielwicy.

Dzielnica M arym oncka o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy M arymoncka 40, odbędzie się ogólne ze
branie członków  dzielnicy

W  środę, dn. 26 b. m.

Dzielnica S tarów ka, o godz. 7 w lokalu dziel
nicy, R ycerska 4/6, odbędzie się K onferencja Dziel
nicowa.

Ruch zawodowy
K o ło  n a u c z y c ie li P . P . S. O rg an izu je  s ię  

K o ło  n a u c z y c ie li P . P . S. (szkó ł p o w sz e c h 
nych , ś re d n ic h  i w y ższy ch ). T o w a rz y sz e , p r a 
g n ący  p ra c o w a ć  w  K o le , z e c h c ą  się  z a re je s t ro 
w ać  w  S e k re ta r ja c ie  Z a rz ą d u  G łó w n eg o  T . U . 
R . u  s e k r e ta r k i  (W a re c k a  7), o so b iśc ie  lu b  
p isem n ie  godz. 5 —  7.

Zw iązek Zawód. R obotników  Budowl. (Ogro
dowa 12). W niedzielę o godz. 10 rano tow. G oner- 
go wygłosi odczyt na tem at „Znaczenie związków 
zaw odowych".

Ze Zw felczerów. Data o godz. 4 po poł. w 
pierwszym  term inie i o godz. 4,30 w drugim term i
nie, w lokalu Zw. felczerów  m. W arszaw y, Złota 
nr. 30, odbędzie się ogólne roczne zebranie człon
ków Związku.

Zw. prac. inst. użyt. publ. w Polsce, O ddział 
W arszaw a II (miejscy) W arecka 7,

D ziś o godz 10 wi pierw szym  term inie, o g U  
rano w drugim term inie, odbędzie się ogólne ze
branie w szystkich pracow ników  W ydziału IX-go 
K ultury i Oświaty.

W  poniedziałek 26 stycznia o godz. 6 wiecz. 
w lokalu Związku odbędzie się ogólne zebranie 
delegatów  w szystkich instytucji miejskich. Ze 
w zględu na w ażność obrad, tow .tow . delegaci p ro 
szeni są o punktualne i niezw łoczne przybycie.

Ze Związku drukarzy: W  poniedziałek 26 b. m. 
odbędzie się w lokalu Związku, B ednarska 24, ze
bran ie  Koła delegatów  w szystkich drukarń  w ar
szawskich. Na porządku dziennym spraw a cenni
ka. Pracow nicy drukarń  powinni przysłać swoich 
przedstaw icieli..

Dziś odbędzie się ogólne zebranie m aszyni
stów  drukarskich, na k tó re  powinni przybyć 
wszyscy maszyniści.

Z e  Zw. W łóknistego. Dziś, w niedzielę o godz. 
9  rano, odbędzie się w lokalu W olska 54, nadzw y
czajne zebranie w szystkich robotników  i robotnic 
'z fabryk firaakow ych. O becność wszystkich k o 
nieczna,

(We w torek, o godz. 7 w iecz odbędzie się 
zebranie Zarządu Zw W łóknistego oddziału w ar
szawskiego. Towarzysze członkowie Zarządu p ro 
szeni są  o punktualne przyjście.
, IW czw artek, o godz. 7 w iecz. odbędzie się 
'odczyt tow K riegera na tem at „Związki za w o ło 
we a partjje (polityczne". W ejście dla wiszystkieb

WŚRÓD KOLEJARZY.
Przeciw  P. Z. Ł

Dnia 16 stycznia na s t W arszaw a G dańska od
b y ło  się zebranie sekcyjne pracowników koleio- 
śeych Tow, t-ow. Daroszewski i Zawadzki refero
wali spraw y ekonomiczne kolejarzy, oraz zamachy 
na praw a kolejarzy; wskazywali przytem  jak da
lece  działalność związków Z Z. P ., P  Z. K i t  p 
odpowiedzialna jest za istniejące zło

Po  referatach  zebrani uchwalili rezolucję, po
stanawiającą, iż obecni na zebraniu kolejarze, o 
ile należą jeszcze do związków żółtych, rzucą te 
związki, a przedew szystkiem  'P Z. K , który  całe 
la ta  tum anił członków  nabijając kieszenie składka 
mi, a  w stąpią do organizacji klasowej ZZK., h ęd ą  
cą  rzeczywiście w yrazicielką potrzeb mas kolejo
wych. Ja k  przekonali się kolejarze, P Z K prze
szkadza tylko w  ipracy i obronie interesów  kóle« 
jarzy.
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„W yskok*'

S M A K O S Z E
Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e  

)
l ik ie r y  \
„ W Y S K O K “

Fabryka w ódek I likierów. Bielsko. 
J e n e ra ln l p rzedstaw iciele na  Polskę

B -c la  L. I J .  ELB1NGER
Warszawaj Senatorska I9|

tel. 293-33 I 275-77.

HWyskok*' C u r  o ę a o

Hematogen-Lek
leczy b ledn ioe

m ało k rw isto & 6  
sk r o fu ły ,  n e r w y

wzm acnia s iły . pobudza apetyt
dla d o r o s ły c h  i d z iec i .  

Żądać fabryki „L E K*\

Dziś
G z E r w o n y  z n a l

zapowie 
o t w  a r e ie

Cinnfi SPLENDID “

D z i ś
o t w a r c i e

Kinoteatru

nS P L E N D I D
Galer ja Lubemburga

0  godz. 4-ej uroczyste przedstawienie dla zaproszonych gości (poprzednio rozesłane zaproszenia są ważne). 
Kasy czynne od godz. 5-ej na seanse o godz. 6-ej, 8-ej i 10-ej.

UDOSKONALONE OSTATNIO
OuczEdnsiclDwe nawepo typa

KUCHENKI toAZOWE
Zapew niają: szybkie przygotow anie posil 
ków, znaczne zm niejszen ie  kosztu opalu , 

czystość — wygodąl 
Sprzedaje: Sklep  główny Zakładów  G azo

wych, Kredytowa 3 I fllje m iejskie.

W I E L B I C I E L O M  U B I C I  K W I A T Ó W
FABRYKA PERFUM

J. SZACH
P o leca  o naturalnym  zapachu: perfum y, wody 

kwiatowe i mydła 
N- Jap o ń sk i biały bez , •
•S Róża czerwona N
i  Konwalja ^
O* Fljołek

A kacja
* Jnśm in

H jacynt 
■* T u b ero sa

Róża h e rbac iana
d ‘ G roszek pachnący

-O*
n
ir

■N

MARK A 
FABRYCZNA

Popierajcie Przemysł Krajowy
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE

KALOSZY
i OBUWIA
Pierwszej w Polsce Fabryki Obuwia sportowego

P  E  P  E  G  E * *  Polski Przemysł Gumowy
99

Towr. A kc. 

w G ru d z ią d z u ,

Ruch kuiŁ-oświatowy.
Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycz

ne) (Akadem.). W niedzielę, 25 b, m, o godz 11 
rano w cali O K. R P. P. S (Jerozolimska 6) od
będzie cię walne zebranie członków środowiska 
wars z Na porządku dziennym m, i n : wybory 
uzupełniające do Zarządu i sprawa wyborów 
Tonpisanych przez N. K. A

— W poniedziałek, 26 b m. o godz 7 w. u 
tow. Dubois (Flory 1) zebranie Koła samokształ
ceniowego z referatem n t  „Kwestji narodowo
ściowej"

Centralne Robotnicze Scminarjun. Literackie.
“Następine zebranie odbędzie się dziś o godz 4 na 
Długiej nr. 19. Na porządku dziennym referat o 
„W estlu" Wyspiańskiego, oraz prace własne 

członków. Goście mile widziani.
Ze Stow, byłych Więźniów Politycznych.

L ziomkowie Stow. b. więźniów politycznych, mo- 
igą otrzymywać zaproszenia na Zabawę Towarzy
ską, da 7.H u tow:. Z Owtczarek-Jagodzióskiej w 
lokalu Stow w piątki 7-—9 w i w niedzielę 11—1 
^>opoł

Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka |
kwituje z następujących ofiar:

Zebrane przez dra (Małynicza zł. 9 05, Spół
dzielnia Fabr. „Ursus" 25—, Komitet Gwiazdkowy 
2.000—. Zebrane przez tow Młynarskiego 15.15, 

rac Zw Rodnego za styczeń 16.95, J. K S 10—, 
'Posłowie i senatorowie za styczeń 282.24, T. T 
nieprzyjęte honorarjuim od <p Wolfowej 75.—, III 
Oddz Straży Ogniowej xa styczeń 11.10, Szułow- 
*ki ijako kara 5 —. K. Łukaszewski 10 —

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
Al. Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—7,

ODCZYT SEN . PO SN ER A .
W e wtOTck, dn. 27 b. m., w  lo k a lu  T . U. 

R., AL Je rozo lim sk ie  6, w ygłosi tow . sen  S ta 
n isław  P osner, od łożony  pop rzedn io  z pow o
du  choroby  p re le g e n ta  odczy t p . t.

L IG A  N A RO DÓ W .
P o czą te k  odczy tu  o godz. 7 m. 30 w iecz. 

B ilety  w  cen ie 50 gr. nabyw ać m ożna w  S e
k re ta riac ie  T. U. R. i p rzy  w ejściu.

CYKL HISTORYCZNY.
Zarząd Odd z Warsz T. U. R  w porozumie

niu ze Związkiem Prac Tramwajowych organizuje 
: dniem 3-go lutego cyikl wykładów z zakresu hi- 
*to*»i Powszechnej p. t

U podstaw dzisiejszej Europy
W ykłady odbywiać się b ędą  w 'okału Zw. 

rac Tramwajowych Wolska 19, co w torki o godz 
^  m . w Wykładać będą ob. ob. Markowski i 

orejski. W ykłady Zlustrowane przezroczami Bi- 
7, "  ?Cn' e ^0 fir za wykład i 3 złotych za cały

nal ywać można w S ek re ta r iac ie  T. U. R  i

w / m ' '  na wyk,ad
" *M P i r Y“ N a  BIBLIOTEKĘ o d d z ia ł u

n , ,  . . ,v, W ARSZ. T. U. R.
Oddział Warsz t  u  R zaku?ił w {catrze

d y przedstawienie, z którego dochód
przeznaczony iest na bibliotekę O W T U R

tj.anu ? zie sztuka Kazimierza Krzyżanow
skiego p t ./Wampiry" Przedstawienia odbędzie 
s,ę dn 31 b m o godz. 8 wie„  B;Ie{y wczcśniej
n abyw ać można w Sekre ta r iac ie  T U R A! J e 
rozolimskie  6. 1 w Adm inis tracji  „R o b o tn ik a"  
W a re c k a  7 w Księgarni Robotniczei  — W spó lna  
17. w Tow. W ydaw niczem  ..Ignis". K rak  Przedm .
9. oraz na wszystkich dzielnicach T U R.

Wycieczka na wystawę Karykatur.

W niedzielę, dnia 25-go stycznia odbędzie się 
wycieczika na Wystawę Karykatur w Kamienicy 
Baryczików, Wycieczkę prowadzić będzie pr. 
Zygmunt Badowski. Bilety w cenie 90 gr. (dla czł.
T. U R  60 gr.) nabywać można w Kole Krajo- 
znawczem T. U. R. 2]biórka o godz. 11 rano przy 
kolumnie Zygmunta.

W ycieczka do Zamku. Koło Młodzieży TUR-a 
„Praga" organizuje jutro wycieczkę do Zamku. 
Zbiórka o godz. 10 rano przy kolumnie Zygmunta. 
Bilety w cenie 50 gr. do nabycia przy wejściu.

Uczelnia Robotnicza T. U. R. o poziomie szkoły 
średniej.

Z dniem 1-ego lutego uruchomiona zostapie 
Uczelnia Robotnicza o poziomie szkoły średniej 
przeznaczona dla osób, posiadających wykształ
cenie równe 7-miu oddziałom szkoły powszechnej. 
W ykładane będą; język polski, niemiecki, geogra- 
fja, historja, przyrodoznawstwo, fizyka i chemja, 
matematyka, nauka o Polsce i ekonomja. W ykła
dy prowadzone będą przez nauczycieli szkół śre
dnich w lokalu szkoły związkowej, Nowolipki 23, 
w godzinach wieczorowych. Kurs szkoły trwać 
będzie 3 lata. Szczegółowych informacji udziela 
Sekretarjat T. U. R.

W ycieczka do Wilna, W dn. 1 i 2 lutego od
będzie się wycieczka do Wilna, zorganizowana 
przez Koło Krajoznawcze Oddz. Warsz. TUR-a. 
Wyjazd 31 stycznia wieczorem, powrót 3 lutego ra
no. Wycieczka zwiedzi wszystkie ważniejsze za
bytki Wilna (Zamek, Uniwersytet, Katedra, Ostra 
Brama itd,), oraz instytucje robotnicze. 1,11 w po
łudnie wygłoszony zostanie specjalnie dla wyciecz
ki odczyt o Wilnie, tegoż dnia wieczorem — teatr 
lub zabawa towarzyska. Obiady i kolacje po 1 zł. 
20 gr. zamówione

Opłata za wycieczkę wynosi 27 zł., dla czł.
7 UR-a 23 zł. Obejmuje ona koszta kolei, nocle
gów i zwiedzanie. Zapisy przyjmuje Koło K rajo
znawcze; przy zapisie należy wnieść 12 zł (człon
kowie TUR-a 8 zł.). Liczba uczestników ograniczo
na do 30. Koniec zapisów 24 stycznia.

Malarstwo polskie. Oddział warszawski T.U.R. 
organizuje cykl wykładów z historji malarstwa i 
polskiego p .t. „Genjalna twórczość malarzów poi- * 
skich ‘. W ykładać będzie prof. Badowski. W ykła
dy odbywać się będą co wtorek o godz. 7.30 w 
lokalu l.U R -a, Al. Jerozolimskie 6, I piętro. 
W szystkie wykłady ilustrowane będą Hcznemi 
przezroczami. Pierwszy wykład 3 lutego. Bilety w 
cenie 30 groszy za wykład, a 1 zł. za cykl, naby
wać można w Sekrctarjacie TLiR-a i przy wejściu 
w dniu wykładu.

Ż ycie  g o s p o d a rc m .
Notowania  giełdy w ars z a w sk ie j

Doi. S tan. Z jedn. za 1—5.18 I pól 
Franki francusk ie  za 100 -2 8 .0 6  
Funiv angielsk ie  za 1—24 95.
Floreny holend. za 100-210.00 
Kor. czesko— slow. zn 100 15.55
Franki szwajc. za 100— 100 2 
Korony austrjac . za 100 U00—7.30 
Fli y w toskie za 100- 21 45 
Lranki belg ijsk ie  za 10/— 26.06

KRONIKa
S T A N  P O G O D Y

według danych Państwowego Instyt. Meteorolog

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
W arszawie +4®, najniższa —6®; w Zakopanem 
'dość pogodnie, temperatura rano — 10° 6łaby wiatr 
południowy

(Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi
siejszym zachmurzenie umiarkowane mglisto mb 
opary, bez opadów, na zachodzie i w środku kra
ju temperatura nieco powyżej 0® (nocą przymroz
ki), na wschodzie lefkki mróz, słabe wiatry połu
dniowe u b  cisza.

Zawiesaeoie żeglugi parowej. Z powodu trwa
jącego od tygodnia mrozu, oa Wiśie ukazała się 
igęsta kra, która już od onegdaj utrudniała żegłu- 
jgę parow ą Onegdaj przybyły1 z dołu rzeki 
dwa ostatnie parostatki . .S ta n is ła w "  i .Łokietek". 
Wczoraj w południe z pomocą parostatku zaciąg
n ięto do portu w łasze Skaryszewskiej przystań 
'St. i J- Górnickish, po południu zaś — przystań 
lap akc. Zjednoczonego Warszawskiego Towarzy
stwa Transportu i Żeglug: Polskiej. Ostatnia przy
stań firmy „Wołkogonicnko" będzie zaciągnięta do 
portu w dniu dzisiejszym

2 lutego — dzień pracy. Zjgodnie z rozporzą
dzeniem prezydenta Rzeczypospolitej o dn'ach 
Świątecznych, 2 Lutego nie będzie święta

Biuro porad dla lokatorów. Licząc się z po
trzebami lokatorów, zamieszkałych 'w  dzielnicy 
Staromiejskiej, Powszechny Związek lokatorów i 
sublokatorów R <P. otworzył swą ekspozyturę — 
„Biuiro Porad" przy ul. Stare Miasto Nr. 29, m 5, 
W lrtórem codziennie, prócz niedziel i dni św iąte
cznych, w godz od 2 popoł. do 8 w iecz, udzielane 
są tporady członkom Związku w sprawach miesz
kaniowych Pozatem, Biuro pod pewnymi warun
kami, upoważnione też zostało do przyjmowania 
nowych członków Związku

Tryb składania zażaleń na policję. Minister- 
junt spraw wewnętrznych komunikuje, że wszel
kie skargi i zażalenia na czynności i zachowanie 
się policji państwowej należy we własnym in tere
sie wnosić przedewszystkicm do właściwej w ła
dzy administracyjnej pierwszej instancji (staro
stwa, komisarjat rządu) i dopiero w razie nieza
dowolenia z rozstrzygnięcia sprawy przez tę  w ła
dzę należy skarżyć się do instancji wyższej W 
przyszłości -wszelkie skargi, skierowana do tnini- 
eterjum spraw wewnętrznych, będą przez ministe- 
jrjum sprąw wewnętrznych przekazywane do zała
twienia -właściwej władzy administracyjnej w I-ej 
Sastańcji

, Ostatni tydzień wystawy u Baryczków. Zarząd 
Tow. Op nad Zabytkami Przeszłości zawiadamia, 
tż termin zamknięcia wystawy karykatur, -urządzo
nej w Kamienicy Baryczków fRynek Starego Mia
sta  32 nastąpi w dniu 2-gol utego.

Wyjaśnienie w  sprawie Szopki. W o s ta tn ic h  
‘d n ia c h  u k a z a ły  s ię  w n ie k tó ry c h  p ism a c h  w z m ia n 
k i o Szopce Szkoły Sztuk P ię k n y c h  im. Gersona 
'pod ty tu łe m  .Szopka Szkoły Sztuk P ię k n y c h  
'Ponieważ pod ty m  n a g łó w k ie m  u k a z u ją  się ta k ż e  
wzmianki o .Szopce .państwowej Szkoły Sztuk 
'Pięknych" fW y b rz e ż e  K o śc iu sz k o w sk ie  37) dla u- 
'n ik n ię c ia  n ie p o ro z u m ie ń  Z a rz ą d  Br Pomocy S S 
'S P. w y jaśn ia , że S z o p k a  Szkoły Sztu-k Pięknych

|  ifWybrzeże Kościuszkowskie 3.7) nie ma nic wspól
nego z Szopką Szkoły Sztuk Pięknych im. Gerso-

ZEBRANIA I ODCZYTY.

Ze Stow. Polsko-Francuskiego. W poniedzia
łek, dn. 26-go b m. o godz 8.30 wiecz. odbędzie 
Się iw Stów- iPoilsko-Francuslkionj (Nowy-Świat 67) 
bdiczyt p. Leona Granger, .p f.: ,<Ronsard, poeta
muzyk"
WYPADKL 

Skutki pozostawienia dzieci ber opieki. W
'domiu Nr 24 przy uŁ. iNowy-Świat Zona strażaka III 
oddziału Helena Adamowska wyszła do bazaru 
po mleko, .pozostawiając w mieszkaniu samotne 
'dzieci rocznego Tadeusza-Mieczysława i 4-letnią 
W ładzię Dziewczynka znalazła pudełko z zapał
kami na oknie i zaczęła je zapalać. Zabawie tei 
przyglądał cię braciszek Nagie dziewczynka za
paliła na Tadziu sukienkę. Wid-ząc to Władzia za
częła przeraźliwie krzyczeć. -W tym momencie po- 
'wtróciła z ulicy Adamowska, Widząc dziecko w 
(płomieniach, matka momentalnie zerwała płonącą 
'sukieneczbę Mimo to dziecko uległo poparzeniu 
'części brzucha, .piersi i szyi Pierwsze; pomocy u- 
(dzielił dziecku dr. Władysław Kociatkiewicz Za
znaczyć nadeży, te  w* łycnże mieszkaniu 24 wrze
śnia 1920 roku 2-letni Czesław Władysław Ada- 
mowshi, również z powodu braku opieki matki o- 
blał się gorącą wodą i uległ ogólnemu poparzeniu. 
łDziecko, po trzydniowych męczarniach zmarło w 
kapitału przy -ui Kopernika. Wobec stałego nie- 
'dozoru ze strony matki, policja X komisarjatu po
ciągnęła matkę do odpowiedzialności sądowej.

Upadek z roweru. Na ul Rymarskiej spadł z 
‘roweru i potłukł się ogólnie właściciel zakładu 
mechanicznego, 38-letni Zygmunt Pidkowski. Le
k arz  w ambulatorjutn Pogotowia stwierdził rany 
'tłuczone czoła, głowy i nosa.
I Zbrodniczy napad. Na ul Stare Miasto przed 
domem Nr. 24 na przechodzącego 37-!etn:ego Jó 
zefa (Piechockiego, tapeciarza napadł nieznany 
‘sprawca, który zadał mu rany tłuczone głowy Po- 
sżwankowanego opatrzyło Pogotowie
‘ Zabłąkane dflńecko. Na rogu Krak. Przedm. i 
Królewskiej znaleziono zabłąkanego 4-!etniego 
'chłopca Rysopis: blondyn oczy niebieskie, ubra
ny w’ palto z kołnierzem siwym barankowym i ta
kąż czapkę buciki czarne, sznurowane i getry bia- 
łe . na imię ma Zdzisław- Dziecko jest do odebra
nia w I komisariacie.

s S  i sioiLim jssns.
A n e m ja ,  Choroby ż c ł a d k a  i p tu c

D r .  J A N  A Ł A P I N  I K r S  3i . £
n e ,  w e tte r ,,  p tc io t i r e ,  (N iem oc) Do 1 dd 5 - 8  w.

S sądów.
Niezwykła niespodzianka sądowa.

Sprawa dwóch młodzieńców Józefa K-idzyń- 
s-keigo i Stanisława Wyrzykowiskiego — osikarżo- 
tey-oh o zabranie cudzego mienia pod groźbą za
bójstwa i pod pozorem rewizji policyjnej — ciągnie 
'się niestety już od 1919 roku Stało się to dzięki 
niezależnym od Sądu przyczynom, a przedewszy- 
stkiem z powodów natury proceduralnej.

Nareszcie sprawa znalazła się świeżo na wo
kandzie Sądu Okręgowego i czekała normalnego
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Wyniku jak tyle innych procesów  A iiści po  przy
w ołaniu spraw y, zreferowaniu jej, po całym  p rze
wodzie sądowym  i przem ów ieniu stron, gdy oskar- 
feeni oczekiwali mniej idb więcej surow ego w yro
ku  (licząc na ogrom czasu  dzielącego ich czyny). 
Sąd, pod prze w. sędziego K rassow skiego wynosi 
Uchwałę zupełnie niespodziew aną

Uznając, że zgodnie z przew odem  sądowym, 
•napad na m ieszkanie dokonany został przez 3 o- 
*oby, z k tórych  jedna miała w ręk u  broń palną, 
!te W yrzykow ski będąc policjantem  um undurowa
nym obecnością swoją asekurow ał czynności r a 
bunkow e K odzyóskiego a nadto dokonywał rew i
zji u osób będących w  gościnie w mieszkaniu olia- 
“ry. że obu podsądnym  grozi ciężkie więzienie, że 
“wreszcie nie ■wyjaśniona została kwestja rzćkom e- 
'go poszukiw ania w obrabowanem  mieszkaniu — 
fałszyw ych K iereaek , — sąd  postanow ił akta spra- 
twy skierow ać do urzędu prokuratorskiego, celem 
sporządzenia nowego ak tu  oskarżenia a będących 
do tąd  na wolności oskarżonych osadzić w bez
względnym areszcie, zmieniając dotychczasowy 
Środek zapobiegawczy

M etamorfoza ta i fak t zaaresztow ania będą- 
'cych od 1919 r. na wolności oskarżonych — wy
w oła! niezw ykłą konsternację wśród obecnych i 
■wielki lam ent ze strony  najbliższego otoczenia.

( - a )

C Y R K .
D z iś  2 p r z e d s ta w ie n ia  4 i 8 wlecz.
w obu 1 2  tygrysów tresowanych przez 
pogromcę Jack sona oraz występ nowo- 

zaangaż. artystów. 
O 4-eJ dzieci płacą połowę.

Teatr & muzyka.
TEATR IM. FREDRY.

W esoła Spółka.

Sm utnej pamięci spółka panów N ancey'a i 
A rm anta napisała w esołą „bujdę", — ale lwi .pazutr 
dy rek tora i reżysera tea tru  im F red ry  — p Jana 
Paw łow skiego — zrobił z niej praw dziw ie ■weso
ły  w ieczór I choć się może poczciwy F redro  w 
grobie przewrócił, iż w teatrze jego imienia takie 
„bujdy" w ystaw iają p rzecie  ija, się śmiałem jak 
,‘wszyscy... N iewiele się nauczyłem na tej sztuce— 
tego ot chyba, że się ,b ieszą"  — ze zbytku szczę
ścia burżuije, a są  igraszką dw óch urwipołciów, z 
(których jeden specjalnie mógłby być ozdobą naj
lepszej farsy

Ów przem iły Jasio  Paw łow ski, co ongiś iuż 
pzarow at nas swem niepoąpolitem  odczuciem fa r
sy i śmiechu, zdołał go tyle w ykrzesać ze swego 
policjanta^ — lokaja, strażaka i czem on tam je
szcze nie by ł — zawsze pełen humoru i talentu  
Pozatem  jako reżyser potrafił urobić kogo się da
ło  na swój sposób. Bardzo miła by ła  w roli te le 
fonistk i Lulu, pani D raczewska. W yróżniły się da
lej p  Krzywicka i p. G odlew ska Z mężczyzn wy
różniał się p  Zbierzyńsiki.

Dekoracje dobre. Naogół przedstaw ienie bła
he, ale wesołe

N adm ienić należy, te  widownia po ostatniej 
p rzeróbce i zamianie krzeseł na wygodne fotele 
(zmieniła się na korzyść.

Niw.

T ea tr W ielki. Dziś o 3 p. poł poranek karaa- 
w ałow yjfla  dzieci złożony z 3 baletów: ..W ieszcz

ka lalek , „Zaczarow any flecik" i „Postój kaw a-

“lerji". W ieczorem  „Faust" z „Nocą W alpurgii’1. 
(Jutro „Carmen"
| T eatr N arodowy. Dziś o 4 p.p. „Grube Ryby", 
•wieczorem dziś i codziennie „Don Juan"

T eatr Letni. Codziennie wieczorem „Kurnik". 
Dziś po poł „Zmartwienia p , H am ełbeina".

T ea tr im. Bogusławskiego. Dziś o g 12 w poł 
’.JPasterka wśród1 wilkowi", o godz. 3.30 „Skalm ia- 
“rzanki" o godz. 8 „P asterka wśród wilków" 'W 
•poniedziałek , ASk aim i er z a nk i".

T ea tr Polaki. Dziś o 3 po poł. po cenach zni- 
Iżonych .„Święta Joanna", w ieczorem  w yjątkowo 
po cenach zniżonych „W  sieci"

T eatr Mały. O godz 4 p.p. po cenach zniżo
nych „Pan swego serca", wieczorem codziennie 
„Gra"

T ea tr Nowości. Codziennie wieczorem „Księ
żniczka w masce", dziś o godz. 4 popoł .Hrabina 
M arica" z Dobosz M arkow ską w roii tytułow ej 
C eny miejsc zniżone

T eatr Praski. Dzrś o godz 4 popoł „Reduta 
fWodi" (po cenach zniżonych) wieczorem „Kmicic". 
•W poniedziałek „Kmicic"

T eatr im. Fredry, Dziś o godz 12 i 4 popoł 
„Szopka W arszawska", w ieczorem „W esoła Spół
ka". Ju tro  tea tr nieczynny. W e w torek „W esoła 
Spółka”.

T eatr Popularny (W olska 3i2) Dziś o 4 i 8 w 
wodewii W Olszewskiego p. t. ,.A wantura w re 
dakcji".

Qui P ro  Quo. Codziennie dwa przedstaw ienia 
doskonałego program u N r. 5

Z Filharmonji. Dziś na poranku poświęconym 
“muzyce francuskiej wystąpi artystka opery ,p. 
'W anda W erm ióska, oraz pianista prof Marjan Dą- 
br owsiki.

Erika Morim pożegna W arszaw ę dziś. w  n ie
dzielę, koncertem , k tó ry  się odbędzie o godz. 3 po 
poł. 'Program niezwykle ciekaw y i bogaty Fcno- 
’menałna ta skrzypaczka udaje się stąd na dalsze 
'tournee po Europie i Ameryce

K oncerty T-wa K rzew ienia Muzyki. Dziś o g. 
'12-ej w poł. siódmy poranefk T-wa. Będzie to P o 
ran ek  Pieśni Polskiej z udziałem, Ady Horskiej 
•(śpiew) Ireny K arskiej (śpiew) oraz Chóru handlo
wców Drużyna Śpiewacza.

W  poniedziałek o 8-ej wiecz. drugi koncert 
kam eralny muzyka czeska i .polska. W ykonaw cy: 
S t. A rgasióska oraz K w arte t prof Lewingera. W 
progTamie Z. Noskowski, Dworza/k (kw artet mu
rzyński) oraz pieśni polskie i czeskie. Akom p p 
(Zalewska. K ierow nik A rtystyczny L. M. Rogow
ski.

A udycja muzyczna. W poniedziałek  26-go 
[stycznia odbędzie się audycja inauguracyjna Sek- 
fcji Muz. Pol. KI A rt R ecita l skrzypcowy W acła
wa Kochańskiego. W  programie: muzyka s ta ro 
niem iecka, starofrancuska i starow loska Pocz o# 
{g 830.

„Szopka W arszaw ska" B enedykta H ertza i 
W andy T atarkiew icz miała już zejść z afisza tea tru  
im F redry  (Śniadeckich 5). W obec tego jednak, 
że w zeszłym tygodniu znów zapełniła widownię, 
dana będzie dziś, w niedzielę, dw ukrotnie: o godz. 
“12 i o 4 popoł. Zwraca się uwagę, że o godz. 4-ej 
“zabrakło w zeszłym tygodniu biletów.

O dczyt o W yspiańskim w Reducie. Dziś o g 
12-ej w  poł. odbędzie się w Reducie szósty od 
czyt z cyklu w ykładów  publicznych o teatrze.

Prof. U niw ersytetu Jagiellońskiego, dr. Ta
deusz Simko mówić będzie o łączności ideowej i 
inscenizacji „W esela", „W yzw olenia" : „A kropo- 
hs", mianując te trzy  dzieła „ B o s k ą  Komedją W y
spiańskiego".

S p o  t.
Z R. K. S. „SKRY".

Dziś o godz 12-ej rano na boisku „Skry" (0 -  
j  kopow a 43) odbędą się zawody piłiki nożnej mię- 
i dzy R K. S. ,(Skra" Przyszłość i „S krą" I 

*
Dziś o godz. 5-ej p p .  w lokalu Związku R obo

tników  Miejskich, W arecka 7, odbędzie 6ię ze
bran ie  tow arzyskie dla członków R K S. „Skra” 
I wprowadzonych gości.

bwmimgiaif— tlŁHI Hg g

K I N O

P A L A C E
Chmielna 9. Tel. 51-14.
Początek seansów: 3, 5, 7.15, 

i 9.30 wieczór.

10
aktów

N I B E L U N G I

Pragnąc umożliwić obejrzenie tego „FILMU NAD FILMY” 
jak go jednogłośnie  nazwała prasa ca łego  świata

młodzieży
urządzamy dziś od g. 3 —  5 pp. specjalne przedstawienie

iej!
f i  świ

Rada M iejska m. Kalisza
ogłasza

K ON K U R S
na stanowisko wice-prezydenta miasta.

Od kandydatów wym agane są następujące warunki: 
1) Obywatelstwo Polskie,
2) Wykształcenie conajmniej średnie, i
3) Gruntowna znajomość spraw samorządowych. 
Pierwszeństwo będą mieć kandydaci z wyźszem wy

kształceniem, zwłaszcza technicznem . 
Oferty wraz z życiorysem, odpisami świadectw szkol

nych i służbowych, oraz powołaniem się na referencje wia- 
rogodnych osób lub instytucyj, należy nadsyłać pod ad
resem  Prezydjum Rady Miejskiej m. Kalisza (Gmach Ra
tusza) do dnia 25 lutego 1925 r. 

Oferty nieuwzglądnione pozostaną bez odpowiedzi. 
Stanowisko jest do objęcia od zaraz.

Prezes Rady Miejskiej 
( - )  Ml. M ich a lsk i

Kalisz, dnia 23 stycznia 1925 r.

W Ę G J S L  najlepszy tylko z głębokich kopalń 

KOKS polski, niemiecki i czeski

BRYKIETY
DRZEWO szczapowe i rąbane
po cenach najniższych rynkowych i na dogodnych 

warunkach kredytowych dostarcza wagonowo 
i detalicznie

Polsia Hurtownia OialoHa
Spółka A k c .

W W a m a w ie . Ul. Io w a io w a  Ul. 16 ( r ó g  Siennej)
fidres telegr. „ P O H U R T O P A L "  tel. 94 23. 

T w a m w a j e ,  6, 22 (ostatni przystanek).

N A  R A T Y !
U B R A N K A  i Paltka dla chłopców i dziewcząt 

na w a ru n k a ch  n a jd o g o d n ie jsz y c h
poleca

M A G A Z Y N  K O N F E K C J I  D A M S K I E J
M . S z t e j n

S-łO J e r sk a  3 4 . Telefon 510-41. W łasna Pracownia

O b u w i e  na rafyKto raz 
kupi

w firmie „ B O N - T O N 1* M a r sz a łk o w sk a  3 4
(w podwórzu)

Ten nietylko pozostanie  stałym kll jentem lecz rozpowszechni wśród 
Twoich I znajomych, że jest to jedyne żródlo nabycia trwałego 1 
wykwintnego obuwia na najdogodniejszych warunkach gdyż oszczę
dzając okoto 3 5  gp . dziennie  może być stale zaopatrzony w

trwale obuwie.

Nowootworzona

LECZNICA
GRANICZNA 14

Telefon 57-44
Przyjmują l e k a r z e  wszystkich 
specjalności.  Leczenie zębów. 
Roentgen. Analizy lekarskie . Przy
jęcia codziennie  od 10 do 8-ej.

P ora d a  3  z ł .

N a  R a t y  » Gotówkę
OKRYCIA d a m s k i e ,  PALTA i KOSTJUMY

w w ie lk im  aryborza poleca

Magazyn M. KANTOROWICZ
E lek to ra ln a  Nr. 14.

Dr. M e l  M arceli B o & rzy to i
K r A I t w s k a  6 ,  front I piętro, 
Telef. 4-63. Choroby weneryczne, 
skóry 1 włosów. Przyjmuje od 
________ 9 - 2  I 5—8 pp.________

D r. m e t .  F e l d t a
ry, pł. (niemoc) W ielk a  6  (róg 

Złotej) do  11 r. i 4 —8 w.

S. Jermułowicz
Chor. skóry, weneryczna, płciowe 
(niemoc). Przyjm. 1 — 2 1 5  — 8 
panie  4 —5 S z k o ln a  8  tr i.  408-58

D o k to r z y  m « 4 .

Feliks i Zet,a R ostkew sej
choroby skórne, weneryczne, n ie 
m oc płciowa, kosm et lekarska, 
włosów, Chłodna 26, tel 99-29 
p o w r ó c il i ,  przyjmują 9— 11 i I 
- 8 .  Panie  10— 11, 2 - 5  I 6 - 7  w

N A  R O Z P Ł A T Y

o r y g in a ln e  a m e r y k a ń s k ie
znane  ze swej dobrocf 

w a r u n k i n a jd o g o d n ie j s z e
m . c u n g , Twarda 21 m. 22

teł. 222-07.

C h r z e śc ija ń sk a

im ia  k r a w M a
,STRÓJ“

A N A L I Z Y ^ , * : ;
L a b o r a to r iu m

D-W UPiKICB wprost Dworca

Złota 30
poleca wykwintna 

U b i o r y  m ę s k i e

N A  R A T Y

Na rafy
bez zaliczkiZegary

ścienne, budziki, zegarki, obrącz
ki ślubne, kolczyki i pierścionki. 
Przyjmuje reperac je  tan io  dobrze
Zegarm istrz GUTMACHER,

S m o c z a  21 m ie s z k .  23 .

Nil RATY BEZ ZALICZKI ZEOASY
śc ienne  stojące, zegarki kieszon

kowe I wyroby jubilerskie. 
Zakład zegarmistrzowski

E p s z t e i a  
Twarda 34 róg Pańskiej

Zęby sztuczne
bez podnleb., plomby, reperac je  
na poczek. 5 zł., usuw. zębów 
bez bólu *  zł., korony złote 88° 
próby żółte 15 zł., białe 25 zł.,

Złotnicki Leszno 7 tal- 53-08-
Uwaga: Zakład czynny od 9 r. 
do 9 w. bez przerwy, w niedzielą  

i świąta od 11 do 13.

KDDSJ KSI(fiO” S )

P L A T E R Y
o gw arantow anem  sreb rzen iu  w 
sztućcach i galanterjl;  b r o n z y ,  
p o r e o la n a , o b r a z y  I różne 
okazyjne przedmioty z powodu 
lik w id a c j i spółki w y sp r z e >  
d aja  sią w firmie „ S - t a  Lu- 
X * 11, fil. Jerozo lim skie  4. Tel. 
171-53.

M E B L E
używane w wielkim wy
borze polecamy tanio, 
iy c z q o y m  r a ta m i.

SOLNA 18 nt. 4.

Obuwie na raty  
Jak za gotówkę
Różne obuw ie  I buty z cholewa
mi m odne  I gwarantowane Wy
twórnia obuwia „ R e n o m a 1*, 
Wielka 23 m. 12.

f f f l i H I E  SIE
o„Leonara“

21 N ow y Ś w ia t  21
6 lo lo g r .r e lo i  Zł. 1.52 
12 „ «, u n 2.03

P o r tr e ty  
w y k w in tn ie  w y k o n s a s

1 BliŁOSZEIlfl m m .
I )  flhranl/i s,ubne date na ra ty
AJ UillfjUnl na dogodnych wa
runkach. Zegarmistrz Gutmacher, 
Smocza 21.

a mąskle n a  oposach, li
sach, barankach kożusz

ki kryte, kurtki, palta zimowe 
jesienne, garnitury marynarkowe, 
smokingowe, żakietowe spodno, 
sztuczkowe, sportowe, wszystke 
o 30} taniej za gotówką i na 
raty. Granke i S-ka. Chmielna 
48 sklep. Firma Chrześcijańska

Futra, palta 
zimowe. Je

sienne, kurtki na barankach , 
garnitury smokingi, żakiety, spo
dnie sztuczkowe, spoitowe, bur
ki podróżne  wyprzedajemy niżej 
cen kosztu. Przyjmujemy zam ó 
wienia z własnych i powierzo
nych materjałów. Wytwórnia u- 
blorów Mąsklch Slpowskt I M a
jewski Chmielna 49,2 p. front tel. 
242-93.

I.

C n f o i i ) ,  nowszych n a g r a ń .
Wszelkie instrum enty muzyczne. 
Na raty. N ajdogodnie jsze  w aru n 
ki. J .  Kamieniecki Marszałkowska 
81b (róg Hożej), Nowy Swlat 5S 
(róg Ordynackiej).

(buchalte- 
półroczne 

Sekułowicza, Zórawia 42 Począ
tek  wykładów 3 lutego. Zamiej- 
osewi listownie.

łl lf7V1U do szYcla The Kempl- 
łnualjfilj sty Company od 85  ̂
złotych. Hurt — Detal Marszał
kowska 41 Plac Zbawiciela. Te
lefon 151-99.

HA17VNV do S7ycla znanei do*
H IU III1 I  brocl oryginalne,, Kas
przyckiego" Hurt—Detal— Raty— 
Tanio — poleca fabryczny skład 
„The Kasprzycki Company". W ar
szawa, Marszałkowska 153 tel. 
104-51, własne warsztaty repara- 
cyjne. Zamawiać m ożna również 
listownie. K onkurencyjne od 85 
złotych.

pluszowe I dywanowe 
Robota najsolidniejsza 

z gwarancją długoletnią I na  do 
brych warunkach. Zakład tapicer 
rskl S-to Krzyska 46 róg Mar 
szałkowskiej,  w podwórzu.

na |m odn le j-
  ______  szych sukien
balowych I wizytowych okazyjnie 
tan io  I na dogodnych warunkach, 
o raz w y p r z e d a ż  posezonow a 
okryć I kostjumów od złotych 50 
Hoża 54 m. 2 Br. (Jnklewicz.

l U i m f i r i l f  ślusarski w sutery- 
W d l ś M I A  nie. punkt dobry. 
Wspólna 19— 15. od 8 wieczorem.

9 9 )  MODELE
we, wizytowe, ślubne wyprawy, 
bluzki, spódniczki, penluary. su 
kienki dzleclące, garnlturki dla 
chłopców, okrycia damskie, dzie
c ięce oraz trykotaże. Ceny znacz
nie zniżone! Edward Szyszko

m o m  9 9 ,  a s
y i i i  n u p t u r ą  największych roz- 
AVI U mlarów wstrzymuje skutecz
nie bandaż Błażewicza. Chmiel
n i  16

DELHI WYGOR

Robotnicy
popierajcie swoje 
pismo codzienno.
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